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Rada Bezpieczeństwa uchwaliła wniosek brytyjski

Nakaz zawieszenia broni
1 czerwca o godz. 2-ej mają ustać działania wojennej

LAK Ę SUCCESS. (API). Radu Beaspioczcństwa uchwaliła projekt 
brytyjski dotyczący zawieszenia broni w Palestynie no okres 4-ch 
tygodni. •

Rada Bezpieczeństwa zwróciła się do wszystkich rządów i 
władz zainteresowanych, by na przeciąg 4-ch tygodni zarządziły za 
przestanie dzinlań wojennych, zobowiązały się do niewprowadze- 
nia do Pulestyny, Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku, Transjordanii, Ara  
bii Saudyjskiej i Yemenu wojsk 'i personelu wojskowego, nic szko 
lity na swych terytoriach mężczyzn w wieku poborowym, nie przo 
prowadzały mobilizacji.

Równocześnie Racla zwraca się 
do wszystkich rządów i władz za 
interesowanych, by w czasie trwa 
nia zawieszenia broni powstrzy­
mały się od importowania lub eks 
portowania sprzętu wojennego 
przeznaczonego dla Palestyny. 
Iraku, Egiptu, Libanu, Syrii, Ara 
bii Saudyjskiej, Transjordanii i

I Yemenu.
' Rada apeluje do Żydów i Ara- 
I bów by nadesłali wiadomość o J swej zgodzie na zawieszenie bro- 
I ni do godziny 2 dnia 1 czerwca. 
Rada poweźmie natychmiastową 
decyzję o ile jedna ze stron- odrzu 

| ci propozycję.

Artyleria ostrzeliwuje Jerozolimę
C i ę ż f c j e  m w ź r f i f e r i e  mj t s k e g i

Na odcinku Sharon rozwija się o- 
tensywa arabska. W  bitwie o Jero­
zolimę Arabowie rzucają do walki 
bombowce i czołgi. Z  żydowskiej stro 
ny walczy brygada pnneernu Wg 
komunikatu arabskiego, wojska irac­
kie znajdują się w  odległości 24 km 
od Tel -  Avivu. Jeżeli wiadomość ta 
zostałaby potwierdzona, oznaczałoby 
to, tc Arabowie odcięli#Tel -  Avlv od 
północnych osiedli żydowskich.

Z niedawnych uroc/ystości włocławskich

JER OZOLIM A (A P I) Ostatni o- 
Ur.łńey żydowscy Jerozolimy zostali 
wywiezieni do obozu jeńców w  
Transjordanii. Kobiety, dzieci i star- 
c.v pozostają w nowym mieście pod

'Yla&ze łrakiaty

0
0 szeregu umów, zawartych 

między Polską i innymi pań­
stwami Europy, przybywa no 

wa układ z Ludową Republiką Biil-

Nie graniczymy bezpośrednio z 
Bułgarią, nie mieliśmy z nią dotych- 
ewfea ani zbyt ożywionych stosunków 
handlowych, ani specjalnie bliskich 
więzów kulturalnych, jednak fakt 
podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy obu krajami stanowi ważny 
krok. wytyczający dalszy kierunek 
polskiej polityki zagranicznej i da­
jący rękojmie, właściwego pojmowa­
nia naszej roli w  politycznym ukła­
dzie państw europejskich.

Pozycja Polski na arenie między­
narodowej nie wynika jedynie z ta­
kiego czy innego oceniania naszego 
potencjału gospodarczego, lecz rów - j 
n:cż i z naszych sojuszów, za w ar-1 
tych z innymi państwami.

W  przeciwieństwie do okresu 
pi /.eriwrześniowego, gdy Polska na 
wypadek agresji zdana była W isto­
cie rzeczy tylko ua swoje własne si­
ły bo sojusz z Francją był Iluzo­
ryczny, a niedotrzymany sojusz z 
Anglią przyszedł wówczas, gdy w oj­
na wisiała już na włosku — obecnie 
jesteśmy związani całym szeregiem 

Pimktatów, gwarantujących nam na­
tychmiastową 1 wydatną pomoc, gdy 
by ktoś odważył się zagrozić naszej 
yr^nodłegłości.

Wszystkie państwa słowiańskie 
tworzą zespół narodów oivwłonych 
wspólnymi dążeniami. Na czele stoi 
Związek Radziecki, najpotężniejszy i 
niezawodny nasz sojusznik w  skład 
tego zespołu wchodzi Czechosłowa­
cja. Jugosławia. Bułgaria, jak rów ­
nież pozostałe kraje środkowo­
wschodniej Europy —  Rumunia » 
Węgry.

Podpisanie umowy między Polską 
i Bułgarią jest dodaniem nowego og­
niwa do łańcucha, mającego za za­
danie powstrzymać tych. którzy 
chcieliby uważać kraje Europy środ­
kowej za swe kolonie.

Umowa z Bułgarią ma jednak nie 
tylko polityczne znaczenie. Zacieś­
nia ona naszą współpracę gospodar­
czą. przyczyniając się do podniesie­
nia siandartu życia i dobrobytu obu 
krajów.

nadzorem Czerwonego Krzyża Zew ­
nątrz murów starego miasta toczą 
sle nadal zacięte walki. Arabska ar­
tyleria i ciężkie moździerze bomba r- 

| dują nieustannie dzielnice nowego 
miasta.

Lotnictwo żydowskie bombardowa ł 
r i .wczoraj koncentracje wojsk arab-* 
śkich w  Kablus Jeniń i B$ma Lae. '

Afera metalowa
u j  C t n ^ o u r i  r K  l i
31 bm. przed Sądem Wojskowym  

w Katowicach rozpocznie się proces 
pięciu osób oskarżonych o przestęp­
stwa, szczególnie niebezpieczne w o- 
kresie odbudowy państwa.

Przed dwoma miesiącami wykry­
to w  Katowicach olbrzymią aferę 
nielegalnego handlCi metalami kolo­
rowymi. Afera naraziła Skarb Pań­
stwa na straty, przekraczające 47 
milionów złotych.

Główny oskarżony. Fangor, sprze­
dawał złom najcenniejszych metali 
na wołnym rynku, wskutek czego 
dla zakładów państwowych musiano 
po cenach wyższych sprowadzać me­
tale nieżelazne zza granicy.

M m  pemoc
USA Chinom

Czang-Kai *Szek otrzymał 
i 2*800 milionów dolarótu 

M O SK W A (P A P ) Tygodnik „China 
■ Weekly Review" stwierdza, że zadlu- 
I zenie Chin Czang-Kał-Szeka wobec 
Sianów Zjednoczonych wynosi po- 

| nad 2 miliardy 800 milionów dola- 
| rów amerykańskich.

Do sumy tej natęży dodać kredyty 
przyznane przez rząd Stanów Zjed­
noczonych na zakupienie 270 okrę­
tów wojennych, sięgające 800 mi- 
huttów dolarów oraz koszty związa­
ne z wyszkoleniem przez instruklo- 
J;v. a m ^ łra ^ k lrJ i i i  dy^i/.;;.\voi-k 
'•'ang-Kai-Sżeka i wydatki związ§«- 

ne z utrzymaniem amerykańskich do 
radców wojskowych w  Chinach, któ 
rvch liczba sięga przynajmniej kil­
kuset osób. *

Marszałek Hola - żymierski dc! '.ruj e sztandar wojskowy wysokim od­
znaczeniem

Dekoracja delegacji bułgarskiej
Prezydent Bierut: »Współpraca bratnich narodów 

prowadzi do utrwalenia pokoju«

Historyczny dzień Czechosłowacji
Wg borg do parlamentu pod znakiem jedności
PR AG A  (obsł. wl.) Wczoraj odby­

ły się w  Czechosłowacji wybory do 
parlamentu. Miały one w  całym kra 
ju przebieg niezwykłe uroczysty.

Według dotychczasowych donie­
sień frekwencja wyborców była du­
ża przy czym wiciu głosujących rzu-

W AR SZAW A . (PAP). W  sali pompejańskiej Belwederu Prezy­
dent RP udekorował członków bułgarskiej delegacji rzędowej od 
znaczeniami państwowymi, przyznanymi za wybitne zasługi, poło­
żone w  dziedzinie współpracy palsko-bałgarskiej.

Wielką wstęgą orderu odrodze­
nia Polski odznaczeni zostali: pre

cało do urn manifestacyjnie kartki 
Frontu Narodowego. W Sudetach 
niemal ICO proc. głosujących oddało 
swe głosy na Front Narodowy.

Do godziny 12-ej w  południe glo­
sowało około 59 proc.

O STATN I LU B U SK I  
„K R ZYK  M O D Y - 

Zanosi się na to. że 
„ostatnim krzykiem*4 ko 
biecej mody będą nieba 
wem w  całym kraju lu­
buskie „ćery‘\ Są to 
przepiękne pasiaste spód 
nicę, tkane w Między­
rzeczu na Ziemi Lubu­
skiej według oryginal­
nych, starych, polskich 
wzorów tkackich z 18-go 
wieku, jakie zachowały 
się w  tym mieście. 
FILM  O W YST A W IE  

ZIEM  O D ZYSK A N YC H  
Wystawa Ziem Odzy 

skanych będzie uwiecz­
niona na taśmie filmo­
wej. Realizację filmu 
powierzono znanej reży

f

serce Janinie Pluc*.ń- 
skej, która ma w swym  
dorobku film dokumen 
tamy „Wrocław — mia 
sto studentów’* oraz dru 
gi „Osada nad T"ysąM 
Miejmy nadzieję, źe o - 
bywatele Centralnej Poi 
ski nie zadowolą się o- 
bej rżeniem Wystawy na 
filmie, lecz że film za­
chęci ich do obejrzenia 
Wystawy.

D O LN O ŚLĄ SK IE  N E ­
FR YTY  CZEK A  JA  
Mało kto wie, żę na

Dolnym Śląsku mamy 
cenny, półszlachetny ka 
mień do wyrobu biżute­
rii. Jest to nefryt, wy­
stępujący w  Jordcno­

wie k. Dzierżoniowa. 
Wydobywany dawniej 
przez Niemców, obra­
biany był w  szlifier- 
niach Amsterdamu i cie 
szył się dużym powodze 
niem wśród zagranicz­
nych elegantek. Jorda­
nowskie nefryty czeka­
ją na wznowienie wydo 
bycia. Na pewno się o - 
plaei.

W  SZCZECIŃSKIM  
PORCIE ROBOTA  

WRE...
Tak. Robota w  Szcze­

cinie wre. Nie '.ko 
przy przeładunku, ale 
również przy rozbudo­
wie portowych urzą­
dzeń. W  Basenie .Vęg!o 
wyra buduje się nad­
brzeża wyładunkowe, w  
porcie węglowym trwa­
ją roboty czerpalne, wy 
dobywa -ię zatopione 
wraki, buduje się aa~ 
syp dla nowej stacji 
rozrządowej. Ludzie się 
śpieszą, bó z dnia na 
dzień rosną jbroiy  i 
trzęba zwiększyć zdol­
ność przeładunkową por 
tu.

zydent powiedział do delegacji 
bułgarskiej:

„Odznaczenia państwowe, które 
wręczamy wam, drodzy przyja­
ciele w imieniu Rady Państwa, 
są nie tylko wyrazem uznania za 
wasze dotychczasowe zasługi nad 
zbliżeniem polsko-bułgarskim, ale 
i symbolem braterskiej współpra 
cy naszych narodów, prowadzącej 
do utrwalenia pokoju na całym 
świecie i zwycięstwa sprawiedli­
wego ustroju społecznego w na­
szych krajach".

l e n i  Walfiaee
o ustan ie Mundta.

W AS ZY N G T O N . —  Przed Korni- 
sją Prawniczą Senatu amerykan 

skiego przemawiał 
Henry Walla*.e 

stwierdzając, źe 
projekt anlykomu 
nistycznej ustawy 
Mundta zmierza 
do narzucenia Sta 
nom Zjednoczo­
nym ustroju tota- 
jitamego. Ustawa 

Mundta —  oświadczył WaJace —  
grozi zakneblowaniem ućt •; odpowie 
dzialnością sądową wszystk:m tym, 
którzy krytykują amerykańską po­
litykę zagraniczną i zalecają zbli­
żenie amerykańsko -  radzickie. 
Henry Wałłace domagał się nadal ro 
kowań pomiędzy Związkiem Radzie 
ckim i USA. Następnie W a: lace za­
apelował do Senatu, aby odrzucił 
projekt ustawy Mundta.

rnier Georg! Dymitrow, min. Wa­
syl Kolarow, Dobri Terpeszew. 
min. Kristu Dobrew, min. Stefan 
Tonczew, oraz Paweł Tagarow, 
[min. pełnomocny Bułgarii w  War 
szawie.

Krzyżem Komandorskim z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczeni zostali: Dobri Bo- 
durow, członek prezydium wiel­
kiego. zgromadzenia narodowego, 
Russi Christozow, wiceminister 
spraw wewnętrznych oraz Stojan 
Karadziew, wiceminister kopalń i 
skarbów podziemnych.

I Wręczając odznaczenia, Ob. Pre



Nieobecność Francji 
w Zagłębiu Buhry

Paryż, w  maju. j

Nikt nic przekona chłopa w  pół­
nocnej, lub wschodniej Fran­
cji, że względy „wyższej4* po­

lityki usprawiedliwić mogą nieobec­
ność Francji w  Zagłębiu Ruhry i re ­
zygnację z odszkodowań.

Kiedy czynniki kierujące polityką 
państw zachodnich mówią o niebez­
pieczeństwie, mają na myśli nie e- 
wcntualną agresję niemiecką, lecz 
Związek Radziecki. Operują w praw ­
dzie tymi samymi faktami, co my, 
lecz posługując się błędną logiką, 
nadają tym faktom fałszywe znacze­
nie i wyciągają z nich fałszywe 
wnioski.

My mówimy, że trzeba zmienić po 
litykc, by  zmusić Niemcy do odszko­
dowań za straty wyrządzone i  że 
należy ustanowić w  Zagłębiu Ruhry 
k o n t r o l ę  m i ę d z y n a r o d o w ą  
przy udziale mocarstw Europy 
wschodniej i  Francji.

Oni zaś z faktu, że Francja utra­
ciła wszystkie swe pozycje w  N iem ­
czech wyciągają wniosek, że nic in ­
nego nic pozostaje, jak całkowite 
podporządkowanie się „opiece ame-.i 
rykańskiej". Rozłączyli pojęcie nie­
zależności i bezpieczeństwa i  usiłu - 
ją  zapewnić bezpieczeństwo pracz u -j 
tratę niezależności! W  ten sposób to 
co na pierwszy rzut oka wydawało] 
by się samodzielną koncepcją, w  rze- j 
czywistbści jest tylko kapitulacją. i 

Taki dziennik jak  „Lc Monde" u -, 
chodzący za przedstawiciela sfor 
póloficjalnych po ostrym « krytyko-5 
waniu sytuacji Francji w  sprawie] 
Niemiec posługując się przy iym j 
formułami, które by nic przeraziły' 
na łamach „I/Humanite" wnioskuje, 
że wobec tego należy pozostawić' 
Amerykanom uregulowanie tego za­
sadniczego zagadnienia.

Przeciwieństwa pomiędzy polityką; 
Bidaulta a jego krytykami z praw i-; 
cy są wyrazem głuchej walki, jaką 
się od pewnego czasu toczy we-i 
wnątrz rządu pomiędzy stronni­
ctwem angielskim a . stronnictwem
amerykańskim. u  

Oba stronnictwa jednakowo są 
zgodne co do zasady aktywnego u-i 
działu w  bloku zachodnim pod egidą 
Ameryki przeciw Związkowi R a­
dzieckiemu i krajom wschodniej. 
Europy. Pierwsze z nich jednak 
pragnie, aby Francja zachowała rolę 
ęrfetiyrrniisą wewnątrz tego bloku 
przy najściślejszej współpracy z 
Anglią, podczas gdy drugich zada­
w ala uległość wobec wymagań W a ­
szyngtonu.

Francja i Wschód Środkowy stały 
się areną rywalizacji imperial izmów 
i tak jak i po pierwszej wojnie świa 
to.wej z sytuacji tej ciągną korzyści 
Niemcy.

Z a  parę tygodni, lub za parę mie­
sięcy o ile nie uda nam się Odbudo­
wać gospodarki francuskiej, będzie­
my mieli u granic Niemcy zachod­
nie, w  posiadaniu sw ego 1 arsenału 
Ruhry. Zwycięska i zrujnowana 
Francja będzie im płacić odszkodo­
wania, przystosowując sw oją gospo­
darkę w  ramach planu Marshalla do 
potrzeb przemysłu niemieckiego.

Taki jest ostatni rozwój ewolucji 
politycznej, która rozpoczęła się te­
go dnia pod naciskiem amerykań­
skim. Nastąpiło odwrócenie przy­
mierzy, które z dawnych wrogów u- 
ciyniło sprzymierzeńców, a ze śprzy 
mierzeńeów niemal wrogów.

Polacy, którzy pamiętają pułkow­
nika Becka, łatwo zrozumieją nie­
pokój narodu francuskiego.

Pierre Courtadc ,

W i e ś c i  &  g g g  j
PRZYGOTOW ANIA DO SPISU 

LUDNOŚCI
W  Głównym Urzędzie Statystycz­

nym trwają przygotowania do pow­
szechnego opfeu ludności, który odbę­
dzie się w Polsce w  1950 r. Będzie on 
■obejmował po raz pierwszy w  Polsce 
trzy działy: ludnościowy, zakładów 
przemysłowych i rojny.

W YM IANA  MŁODZIEŻOWYCH  
BR YG A D ; PRACY  

W  ramach wymiany Młodzieżowych 
Brygad Pracy przybędzie do Polski 
na okres letni 200 osób z Czechosło­
wacji, 100 osób z Jugosławii, 50 7. 
Bułgarii oraz 20 z Albanii. Taka samu 
Ilość młodzieży wyj odzie z Polski.
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W Ameryce Południowej bez zmian...
BY L IŚ M Y  niedawno świadkami krwawych rozruchów w Bogocie.

„Ateny Ameryki Łacińskiej11 —  jak zwykli Bogotę nazywać K o­
lum bijczycy—  spłynęły krw ią. Oczy całego świata zwrócone 

były wówczas na kraje Południowej Ameryki. Nie trwało to jednak dłu 
go. Rozruchy stłumiono, konferencję „szczęśliwie” doprowadzono do 
końca, na zachodniej półkuli znów zapanował „spokój". A  spokój ozna 
cza tu dalszą ekspansję kapitału amerykańskiego oraz pomyśi-ny roz­
wój polityki Departamentu Stanu USA.

a zakupywać maszyny i  artykuły 
przemysłowe po najwyższych.Polowanie na surowce

Kapitał amerykański rozpoczął na 
olbrzymią skałę eksploatację surow­
ców w  tych krajach. Już w  r. 1942 
eksport państw Ameryki Łacińskiej 
do Stanów Zjednoczonych przewyż­
szył poziom ostatniego roku przed­
wojennego o 91 proeent. Początkowe 
zwycięstwa Japonii odrywają od Sta 
nów Zjednoczonych kopalnie miedzi 
i rud manganowych w  krajach po­
łudniowego Pacyfiku. Rozpoczyna 
się polowanie na bogactwa mineral­
ne Południowej Ameryki. Dziś na 
przykład —  United Steel Corpora­
tion 'kontroluje ićsłą orodukcję rud 
•manganowych Brazylii. 42 procent 
produkcji przemysłowej tego kraju  
płynie jako czynsz do kieszeni ame­
rykańskich kapitalistów.

Produkcja krajów 
Ameryki iacm skei

ograniczyć -się -musiała do nieznacz­
nej ilości artykułów konsumcy jnych. 
Powstały dzięki stemu zapas dolaro­
wy, wynoszący około 1  nlliard, zo­
stał do (końca wojny zamrożony w  
•Stanach Zjednoczonych, a po roku 
1945 został szybko wyczerpany —  
głównie -na import przedmiotów 
zbytku. >Dał się natomiast odczuć 
w  Ameryce Południowej silny głód 
artykułów iprzomysłowych.

i f f i l i i i  ref a
pośrednika

Kredyty w  Stanach Zjednoczo­
nych —  jak  nam dobrze wiadomo 
—  oznaczają nowe warunki. W a ­
szyngton zmierza do pozbawienia 
krajów Am eryki Łacińskiej wszel­
kiej samodzielności' eksportowej. 
Wychodzi z założenia, że kraje te 
zwiększają swą zdolność nabywczą, 
dostarczając —  oczywiście w  ramach 
planu Marshalla surowców i ar­
tykułów spożywczych Europie. K ró­
cej —  Stany Zjednoczone chcą ob­
jąć rolę pośrednika w  eksporcie 
państw południowo-amerykańskich, 
które zmuszone będą sprzedawać; 
swe artykuły po cenach najniższych.

W kleszczach 
Wall-Streel

Stany Zjednoczone pozostały wier 
ne swej polityce. W e wrześniu r. 
1947 w  Rio de Janeiro odbyła się 
pierwsza panameryfcańsfca kor.feren 
eja. Owocem jej był pakt wojsko­
w y  ,o „obronie Zachodniej Półkuli”. 
Sprawy gospodarcze odroczono. Je­
dyny punkt natury gospodarczej te­
go paktu mówił o.... dostawach bro­
ni ze Stanów Zjednoczonych do

państw południowo f  amerykan-; 
skich.

Cel został osiągnięty. Po gospo­
darczym uzależnieniu Ameryki Ł a ­
cińskiej od W all-S lreet nastąpiło i 
militarne jej podporządkowanie im­
perializmowi amerykańskiemu.

Rozwiązanie problemów gospodar­
czych tych 'państw przez rozbudowę 
ich narodowego przemysłu nie mo­
gło w  Białym Domu znaleźć zrozu­
mienia. Dążenie do samodzielności 
gospodarczej Ameryki Łacińskiej go 
dzi nie tylko w  dochody ro li tyków 
z Wall-Street, a nie jest to już dla 
nikogo tajemnicą, że osłabiło także, 
pozycję Stanów Zjednoczonych w  
polityce międzynarodowej.

Stany Zjednoczone odgrodziły się, 
znów od niecierpiących zwłoki po­
trzeb gospodarczych i interesów 
państw Ameryki Łacińskiej. Nie idą 
one bowiem w  parze z interesami* 
Wail-Slreetu,

Rok

90-lecie króla Gustawa f - p
Przygotowania do obchodu u; pełnym toku 

SZTO K H O LM  —  16 czerwca br. I 
odbędą się w  Sztokholmie uroczy­
stości w  związku z ukończeniem 
przez króla Szwecji Gustawa V  
90-go roku życia. W  uroczystościach 
wezmą udział król duński oraz nor- I 
weski- następca tronu.

Zapowiedziane zostało przybycie

€oraz życzliwsze
spojrzenia na Pireneje.,.

W ASZYN G TO N . (PA P ) —  Mi 
nisterstwo Skarbu U S A  wydało 
zarządzenie o uchyleniu pewnych 
ograniczeń ^walutowych obowią­
zujących w  czasie wojny w  sto­
sunkach handlowych z Hiszpanią 
frankistowską. Na mocy tej de­
cyzji zniesiona zestala nie tylko 
vszelka kontrola nad transakcja 
mi.' finansowymi z Hiszpanią: 
zwolnione zostały również spod 
embargo wszelkie aktywa oby­
wateli hiszpańskich w  USA.

Korespondent „Sunday Times41 
j w  Madrycie stwierdza, że Stany 
! Zjednoczone przychylnie rozpa­

trzą sprawę przyznania Hiszpa­
nii frankistowskiej kredwytów  
w  wysokości 10  milionów dola­
rów. * i

Do skutecznej walki z pijaństwem 
nawołuje

wielobarwny tygodnik

„PRZYJACIÓŁKA44
Nr 11 o nakładzie 5OLOO0 egzemplarzy

Ceną £1- 10,-^., -V  . ’ K -2918

do Sztokholmu krążownika brytyj­
skiego ,jDevonshire“. Udział krążow  
nika w  uroczystościach tłumaczony 
jest tym, że król Gustaw V  od ro­
ku 1908 jest honorowym admirałem  
floty brytyjskiej.

ii|©§tawia zwalnia
jeńców wojennych

BELG R AD  (PA P ) Na mocy decy­
zji rządu jugosłowiańskiego, wszy­
scy niemieccy i austriaccy jeńcy wo­
jenni znajdujący się na terytorium 
Jugosławii zostaną do końca br. re­
patriowani do swych krajów. W  
związku z tą decyzją w  Belgradzie; 
odbył się zjazd przedstawicieli obo­
zów, w  których ■znajdują się cl jeń­
cy. Ze zjazdu wysiano listy dzięk­
czynne do marszałka, Tito.

GieMwacia nakręca
11 nowych filmów

PR A G A  (ZA P ) W  chwili obecnej, 
czeskie wytwórnie filmowe nakręca-, 
ją 11 nowych filmóv£ N a  podstawie, 
fabuły znanych książek powstają fil-, 
my „Dzika Bara14, „Czerwona ja-. 
szczurka44 i „Zielona książka44, dwie 
sztuki teatralne -będą treścią d a l ­
szych filmów pt. „Lato“ i „Siedem-, 
dziesiątka dwójka44, wreszcie według 
oryginalnych scenariuszy nakręca się, 
filmy „Kariera44, „Krzyżowa trójka44,; 
„Zabłądził w  Pradze44, „Żelazny dzia, 
dek44, „Sprawa Z -8“ i „Sumienie”. 
Dwunastym filmem będzie zapowia­
dana już „Niema barykada44, .której 
akcja osnuta jest na wydarzeniach 
powstania w  Pradze w  maju .1945 r. 
Prawdopodobnie filmy te zobaczy 
również publiczność polska.
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Współpraca gospodarcza
Polski i Czechosłowacji

Nie ulega wątpliwości, że umowa 
.o współpracy gospodarczej między 
Polską ą Czechosłowacją jest w yra­
zem jednomyślnej woli zarówno rzą 
dów, jak obu bratnich narodów sło­
wiańskich. Nie jest to jednak ró w ­
noznaczne z  faktyczną realizacją 
tej współpracy w  sensie pełnego 
wyzyskania wszystkich nastręczają­
cych się możliwości i perspektyw. 
Po tego trzeba planowego działania 
i. czasu. O ba organizmy gospodar­
cze muszą.się niejako do -iebie do­
stosować, tak, aby wzajemna wymia 
na usług i towarów była połączona 
z obustronną’ korzyścią i przyśpie­
szała rozwój ekonomiczny obydwu 
krajów, pozwalając im osiągnąć w y ­
niki, przerastające możliwości każ­
dego z nich z osobna.

D O R A Ź N A  POM OC  

Dlatego dotychczasowa współpra-- 
ca polsko-czecti^pwacka nosi prze­
ważnie charakter -wzajemnej pomo­
cy w  rozwiązywaniu aktualnych, 
niecierpiących zwłoki trudności go­
spodarczych. Tak. np. Polska po-

! śpieszyła z pomocą Czechosłowacji 
w  dziedzinie aprowizacji ludności 
przez dostawy żywności, głównie 
mięsa i ryb; w  zamian Czechosło­
wacja dostarczyła nam obuwia w  i- 
lości 2  milionów par, co przyczyni­
ło się. w  obu krajach do zaopatrze­
nia ludności w  niezbędne artykuły
i miało poważny wpływ  na zniżkę 
cen wolnorynkowych.

D ŁU G O FA LO W E  P L A N O W A N IE
Jednocześnie i niezależnie od po­

wyższego przygotowuje się jlany  
rozszerzenia współpracy w  zakre­
sie transportu, przemysłu i rolnic­
twa..

Problem transportu zamyka się w  
dwóch słowach: Odra i Szczecin.
Niedawno przekazano Czechosłowa­
cji Strefę wolnocłową w  porcie szcze 
cińskim, z czym wiąże się ściśle za­
gadnienie rozwoju czeskiej żeglugi 
tranzytowej. Dlatego powołano cze­
skie Towarzystwo Żeglugi na Odrze, 
które będzie dysponowało taborem  
wodnym Czechosłowacji, kursują­

cym na tej rzece. Projekty budowy

| zapory wodnej w  Koźlu dla podnie­
sienia spławności rzeki oraz kana­
łu Odra —  Dunaj są sprawą d a l- 
szej, ale niezbyt odległej przyszło- 
ści.-

Współpraca przemysłowa ma na 
widoku głównie ściślejsze zjedna- 
czenie i wydajniejsze wyzyskanie 
dwu zagłębi: śląskiego j morawsko - 
ostrawskiego. W  tym celu buduje 
się wielką elektrownię w  Oświęci­
miu, która w  • oparciu o -polski wę- 

Kgiel i ezeskie urządzenia energetyez 
ne zaopatrzy ciężki przemysł obu 
krajów w  prąd elektryczny.

Niemnięjszą doniosłość gospodar­
czą rokują plany zespolenia wysił- 

| ków w  zakresie rolnictwa. M.in. 
przewidziana jest specjalizacja ho­
dowli pewnych kultur dla pokry­
cia zapotrzebowania obu krajów. ’

Wsżystko przemawia za tym, że: 
najbliższe już nie lata, lecz m iesią­
ce będą świadkami coraz to nowych1 
objawów gospodarczego zbliżenia i 
owocnej współpracy obu bratnich 
narodów. (p)

Rola kościoła 
na Ziem iach Odzyskanych

„DZIENNIK POLSKI" w  artykule 
poświęconym pracy Kościoła na Zie- 
miadh Odzyskanych, nswiąaując do 
znanego już listu papieża do bisku­
pów niemieckich, pisze:

Właśnie tam (na Ziemiach Odzyska 
nych) pośród wielu innych dowodów, 
znajdziemy najlepszą odpowiedź, że 
to ca zostało wywalczone ofiarą krwi, 
nic może już podlegać żadnej dysku 
sji. Nieodwracalność tego faktu po­
twierdza i umacnia nowa i mocna or 
ganizacja Kościoła na tych terenach, 
dbającą o dobro dusz, a zarazem speł 
niąjąća — obok innych instytucji i 
organizacja — ważną rolę krzepienia 
i  umacniania życia narodowego, usta 
lania jego rozwoju, zwalczająca na 
równi z władzami świeckimi tak zgu 
bae w skutkach hasła tymczasowo­
ści 1 ohwilowości, jakie wrogie nam 
elementy pragnęły zaszczepić wśród 
przybywających na te ziemie.

Jeśli jednak praca ta ma dawać 
coraz to korzystniejsze rezultaty, to 
należy unikać wszystkiego, co mogłoby 
zarysować postawę dobrego Polaka i 
katolika, co moglohr wywołać obu­
stronne straty.

Pierwszy przednówek 
bez zwyżki cen

„POLSKA ZBROJNA" zamieszcza 
artykuł o sytuacji na naszym rynku 
zbożowym. Dziennik pisze:

Charakterystyczne jest, że stabiliza 
cja na rynku zbożowym nastąpiła 
przed zbiorami. Jeszcze nigdy w Poi 
sec :nic zdarzyło się, by na przednów 
ku nic wzrastały ceny produktów roi 
nych, a przede wszystkim — chleba. 
Działo się to nawet wtedy, gdy w 
magazynach spekulantów, obszarni­
ków i bogaczy wiejskich, gniły zapa­
sy zboża. Dziś ani w  mieście, ani na 
wsi nic odczuwa się najmniejszej na­
wet zwyżki cen artykułów rolnych.

Sukces ton mógł nastąpić wskutek 
nagromadzenia wielkich zapasów zbóż 
w rękach państwa. Zapasy zbożowe 
Ministerstwa AprowLauji 
miliona ton, co całkowicie może za­
spokoić nasze potrzeby na przednów­
ku.

Kolczaste druty 
i angielska „opieka"

„DZIENNIK ŁÓDZKI” drukuje u- 
wagi repatrianta z Afryki Środkowej 
i Południowej, o życiu Polaków w  głę 
bi Czarnego Lądu pod „opieką" an­
gielską. Oto charakterystyczny fnag-' 
ment:

Anglicy wydali wiele krępujących 
i zbędnych ograniczeń. I  tak —  nie 
które osiedla większe były ogrodzone 
drutami kolczastymi. Przed wrotami 
stała straż, wprawdzie polska. Wyclto 
dzić do miasta można było tylko za 
kartką od kierownika osiedla, a w 
piątki i soboty wcale. Odwiedzający 
musieli uzyskiwać również pozwole­
nie. Komendantem osiedla był zwy­
kle Anglik.

I\la ł r o iB C i e
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POŁOWY BAŁTYCKIE W  KWIETNIU  
D AŁY  6 TYS. TON RYB

Polowy bałtyckie w kwietniu br. da 
ły ogółem 5.964.933 kg ryb. W porów 
naniu z marcem połowy wzrosły o
1.728481 kg, a w porównaniu z kwie 
tniem 1947 r. — o 1.770.234 kg. Ogól 
na wartość połowu wynosi przeszło 
ćwierć mi Harda złotych.

M YDŁO PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ  
N A  W OLNYM  RYNKU

Państwowy przemysł chemiczny 
produkuje w roku bieżącym 19 tysięcy 
ton mydła, a więc trzykrotnie więcej, 
niż w roku ubiegłym. Dzięki temu 
po raz pierwszy ukaże się nar wolnym 
rynku mydło produkcji państwowej i 
będzie sprzedawane po cenie niższej, 
niż rynkowa.

ZWIĘKSZA SIĘ SPOŻYCIE CUKRU 
W  KRAJU

W roku ubiegłym przeciętna spoży­
cia cu^ru na głowę wynosi­
ła 12,5 kg cukru. W roku bieżącym 
przeciętne spożycie wynosi 15 kg na 
głowę. W ten sposób przekroczyliśmy 
normę przedwojenną spożycia cukru, 
-która wynosiła 13,7 kg.

PIEC r a z y  w ię c e j  n i ż  p r z e d  
WOJNĄ EKSPORTUJE PRZiEMYSŁ 

CEMENTOWY
Najważniejszym artykułem przemy­

słu mineralnego jest cement, które­
go eksport wyniesie w  roku bież. prze 
szło 490 tyś. ton, t.j. pięć razy wię­
cej niż sprzed wojną. Głównymi od­
biorcami cementu polskiego są Szwaj 
caria i Norwegia, obecnie rozpoczyna 
my eksport cementu do Turcji, Per­
sji i krajów bałkańskich, a także do 
Ameryki Południowej.
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IKS na czele tabeli
IKS - Len 7:1 (4 :0), Polonia - Burza 4 :2  (0:1)

Druya liga uchwalona
co zw ększy atrakcyjność rozgrywek

Jeżeli decyijt) P Z P N  drużyna IKS-u b^diic wycofana z finału 
mistrzostw piłkarskich na rzecz jeleniogórskiego OMTUR-u, ubę­
dzie w końcowych rozgrywkach drużyna najlepsza.

IKS jaki widzieliśmy w niedzielę, był o klasę lepszy od walbrzy 
skiego Lnu, z którym z trudem uporała się tydzień tomu Burza.

Drużyna wrocławska, której nie typowaliśmy przecież na mi­
strza, przedstawia dziś doprawdy dobrą klasę.

Atak jest szybki, zgrany i często strzela. Obrona gra pewnie. 
Pom°c współpracuje z atakiem.

To dzisiejszych rozgrywkach, jeżeli nic si«j nie zmieni w knlen 
dnrzyku finałów, skłonni jesteśmy jedenastce IKS-u wróżyć awans 
tlo drugiej Ligi.

l.K.S Wrocław —  Początek — 
Minta, Mróz —  Cymbała, Kostur j 
kiewicz, Arbach —  Kowalik, Bo- j 
rek, Żabicki, Bieńkowski, Heinsch.

Len Wałbrzych: Wielgus —  Bo 
rowski, Polak —  Faber, Kacz­
marczyk, Wróbel —  Jareczko, 
Gambarowski, Łysakowski, Miś- 
kiewicz, Dąbek.

Bramki dla I. K. S.-u zdobyli: 
Borek 2, Bieńkowski 2, Kowalik 
i Żabicki po 1, oraz 1 samobójcza, 
dla gości Łysakowski.

Sędziował obiektywnie Dole- 
czek z Kłodzka.

Piłkarze I.K.S.-u udowodnili w  
dniu wczorajszym, że zwycięstwo 
z ,,Polonią" na gorącym terenie 
nie było dziełem przypadku. Rze 
czywiście piłkarze l.K.S.-u są o- 
becnie w  formie, a wysoki wynik 
zawdzięczają przede wszystkim

dobremu i zawsze groźne­
mu atakowi. W  drużynie wrocław  
skicj trudno w  ogóle kogoś wy­
różnić, gdyż wszyscy grali do­
brze. —  Na specjalne wyróżnie­
nie zasługują boczni pomocnicy 
Arbach i Cymbała oraz obrona. 
—  W ataku najlepszym okazał się 
przebój owiec Borek. W  drugiej 
połowie atak wrocławian przepro 
waclzat zawiłe kombinacje grając 
przeważnie wszerz zamiast 
I wzdłuż.

Piłkarze wałbrzyscy na tle 1. K. 
S.-u wypadli tym razem blado. —  
Zepchnięci do defensywy przepro 
wadzali wprawdzie sporadyczne 
wy prawy, zagrażając jedynie kil­
kakrotnie bramce Początka. — . U

gości wyróżnić można jedynie 
pracowitą pomoc i śr. nap. Łysa­
kowskiego. Bramkarz zawinił kil 
ka bramek.

Przebieg gry:
Już od początku inicjatywę a- 

bejmuja piłkarze I.IC.S.-u przeby­
wając często na polu gości. W  7 
min. po ładnej kombinacji Żabie 
ki zdobywa prowadzenie z poda­
nia Borka. W  kilka minut później 
Borek zdobywa dobry punkt. IKS  
opanowuje odtąd pole i przesiadu 
je stale pod bramką Lnu. W  tym 

| to okresie Bieńkowski oraz Kowa 
lik z przeboju zdohywają dalsze 
bramki. Przed przerwą gra się 
wstrzymuje.

Po przerwie stroną nadal ata­
kującą jest drużyna I.K.S.-u. Jed 
nak goście inicjują kilka wypa­
dów i zdobywają honorową bram 
kę przez Łysakowskiego z'wolne  
go. Tempo gry słabnie, jednak 
IKS przeważając zdobywa' dobrze 
3 bramki przez Bieńkowskiego, 
Borka oraz ostatną samobójczą po 
strzało Żobickiogo. IKS nie wyko 
rzystał również rzutu karnego w 
tym okresie gry.

Niedziela Lgowa —
Rym er —  Legia 3:2 
Ruch —  Widać w  13:1 
AK S —  CracoTio 1:5 
Polonia (B.) —  Warta, 2;0 
Polonia (W -w a) —  Tarnoyia 3:0 
Garbarnia —  Z ZK  1:1 
ŁK S —  Wisła 0:3

Polonia Świdnica uzyskała zwy­
cięstwo nad wrocławską Burzą w  
ramach meczu o mistrzostwo Dol­
nego Śląska w  stosunku 4:2 (0:1).

Burza była do przerwy drużyną 
lepszą, jednak napad nie umiał wy­
korzystać licznych sytuacji podbram  
kowych.

l iR im lO rP e iM iH a  5:4
W  dorocznym meczu piłki wodnej 

pomiędzy Uniwersytetem a PoKtecb- 
nlką o puchar rektora Kulczyńskiego 
zwycięstwo odniósł Uniwersytet w I 

I stosunku 5:4 (?>:-)■
Bramki dla zwycięzców uzyskali j  

Manowaki 2, Kra loch wil, Jeż i Czar-; 
neckl po 1, dla pokonanych Olentacz 
2, Schneider i Lesser po 1.

IKS -  Promif ń 12 : 4
Towarzyskie zawody bokserskie 

między IKS-em  i „Promieniem** z 
Żarowa zakończyły się zwycięstwem  
wrocławian w  stosunku 12:4.

Wyniki iechn. walk:
W  muszej Rubalec wygrał przez | 

poddanie z Woźniakiem. W  koguciej 
Kurowski I wygrał v.o. z powodu | 
braku przeciwnika. W  piórkowej i 
Pękalski przegrał na pkt. z Micha- 1 
lakiem. W  lekkiej Miśkiewicz uległ 
na pkt. Bożkowi. W  półśredniej Bo­
gucki wygrał przez k.o. w  I I I  r. z 
Buszkiem. W  średniej Łuczakowski 
wygrał v.o. W  półciężkiej Gałązka 
poddał się w i r .  Horbonowi i w  
ciężkiej Błaszczyk poddał się w  III 
r. Ciećwierzowi.

Sędziował w  ringu Mikuła na 
pkt. mgr Freidenberg.

Iftaswski powełany
j do reprezentacji

Czołowy pływak- wrocławski Ma- 
nowsk: wyznaczany został przez pkt.

[ zw. Polskiego Związku Pływackiego | 
Brol-a. do reprezentacji Polaki na | 
Igrzyska Bałkańskie, które rozpoczną | 
się w czerwcu w  Budapeszcie. .

Jak wiadomo ze źródeł dobrze po­
informowanych Manowaki nie będzie 

I mógł jednak wyjechać ze względu na 
1 egzaminy. Manowaki jest studentem 
I-go reku medycyny.

j Po przerwie gra się wyrównała i 
do głosu doszła Polonia strzelając w 
tym okresie 4 bramki i uzyskując 
tym samym zwycięstwo i cenne 2 
punkty.

Burzo na ogół zawiodła.

Tabela rozgrywek o mistrzo­
stwo Dolnego Śląska:
I. K. S. 2 4 10:2
Polonia 2 2 5:5
Burza 2 2 3:4
Len 2 0 1:8

Dziękujemy
za pamięć

Za listy otrzymane z obozu irc 
nerów piłkarskich w  Koseęcinie 
i od ekspedycji wrocławskiej na 
turniej pięściarski w  J-ocizi ser­
decznie dziękujemy

Red.

W  niedzielę odbyło się nadzwy­
czajne walne zebranie Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, na którym 
uchwalono powołanie do życia 2 
klasy państwowej.

Zebranie zagaił wiceprezes Prze 
worskl. Wybrano komisję skróta- 
cyjną w składzie: mgr. Pirożyń-
ski (Kraków), Nowakowski (W ar-

Kolarze Odry
z u) jicięża ją

Dnia 27. 5. 1948 r, odbył się ko­
larski zjazd plakictowy do Łov icza, 
w którym uczestniczyło 228 o z ton 
ków z 15 klubów.

Picrws/e miejsce zdobyta druży­
na Z ZK  „Odra" Wrocław przeje­
chawszy 404 lent pod przewodnict­
wem kpt. Józefa Stefaniuka.

Drugie miejsce zdobyta druż. R. 
K. Z. Kraków a trzecie PK K  Poz­
nań.

Uczestnicy zjazdu otrzymali żeto­
ny pamiątkowo z herbem m. Łowi 
cza oraz dyplomy, dla swoich okrę­
gów.

Holendrzy meldują
chęć do startu 
uj Tour de Pologne

Do Komitetu Organizacyjnego „Tour 
de Pologne" wpłynęło pismo Holen­
derskiego Związku Kolarskiego z proś 
bą o nadesłanie Im dokładnego regu­
laminu wyścigu, oraz wszelkich ezcze 
gotów dotyczących trasy i strony tech 
uicznej Imprezy,

Komitet Organizacyjny Wyścigu 
wystał natychmiast do Holandii odpo­
wiednie pismo.

Jeżeli w tegorocznym „Tour de Po­
logne" weźmie udział doskonała ekipa 
kolarzy holenderskich, bqdą oni nie­
wątpliwie kandydatami do zwyoiąstwa 
drużynowego.

szawa), prok. Jasik (Poznań), prze 
wodniclwo zaś powierzono deloga 
towi Łodzi —  Żatkemu.

Wniosek zarządu PZPN  o powo 
łaniu 2-ej klasy państwowej źrete 
rowal dyr. Ogrodzki —  wiceprze­
wodniczący W G  i DPZPN. Po król 
kiej dyskusji, w której nikt nie 
wypowiadał się przeciw, wniosek 
został przyjęty przez delegacje !'• 
okręgów (brak było przedstawi­
ciela Białegostoku).

Następnie przystąpiono do dy­
skusji szczegółowej, którą poprze 
dzil przyjęty przez aklamację a- 
pel inż. Przeworskiego, by o a- 
wansie do 2-ej Ligi decydowały 
rozgrywki, n nie nominacja.

W  dyskusji wystąpiono z propo 
zycjami: powiększenia ilości klu­
bów do 20, dopuszczenia do roz­
grywek RKU i „Gedanii", dopu­
szczenia do gier wicemistrzów 
trzech najsilniejszych okręgów —1 
propozycjo te w głosowaniu od­
padły.

Przyjęto natomiast wniosek inż. 
Przeworskiego, by 18 drużyną był 
nie wicemistrz klasy ,,A“ najsil­
niejszego okręgu, lecz zwycięzca' 
S|łotkanir. eliminacyjnego między 
tą'drużyną a czwartym zespołem 
z grupy, w  której gra mistrz 
Śląska.

Ostatecznie więc przyjęto pro­
jekt PZPN  z poprawką inż. Prze­
worskiego 220 głosami przy 45 
przeciwnych i 35 wstrzymujących 
-ię

Drugą klasę stanowić więc bę­
dą: 4 kluby spadające z 1 Ligi, 
3 z rozgrywek międzyokręgowych, 
w  których uczestniczyć będą mi­
strzowie 5 grup, 10 z 5 grup (dru­
żyny zajmujące 2 i 3 mloisóA' w  
grupach) oraz zwycięzca elimina­
cji: wicemistrz najsilniejszego a- 
kręgu —  4 drużyna z grupy, w  
której gra mistrz Śląska.

Wfoeławiń Myiiaiii do reprezentacji Polski
Tjjm razem na turniej siatkówki na Bałkanach

Kapitan Polskiego Związku Pił­
ki Ręcznej powołał na kurs naj­
lepszych siatkarzy polskich ze 
wszystkich ośrodków.

W  grupie panów znaleźliśmy, 
aż cztery nazwiska siatkarzy 
wrocławskiego AZS: Antczaka,

Strońskiego i braci Maliszew­
skich.

Poza tym powołani zostali za­
wodnicy AZS Warszawa: —  4, 
SKS Warszawa *— ■* 3, i po jednym 
z YM QA Gdańsk, Olszy Kraków, 
A ZS  Gliwice i A ZS  Lublin.

M ł o d z i e ż  n a d a j e  l o n
mistrzostwom lekkoatlrijjczngm Wr. OZL4

e s e s a i  p r z ^ S 2 # © / c J s f  i t & B ś S S M

Wczoraj odbyło się we Wrocławia 
walne zebranie Doln. Okręg. Związ­
ku Bokserskiego przy udziale 11 de­
legatów klubów dolnośląskich.

Zebranie otworzył wiceprez- D. O. 
Z. B. p. Erdt, proszą: na przewód 
nlezącego prezesa PZ U  p. Bielewicza, 
a do Prezydium P. Zakładkę, dele­
gata dyr. Świerezyński ego i p. M a­
lickiego.

Dyr, Świerezyński odczytał zebra 
nym ustawę o powołaniu do życia 
Urzędów Kult. Fizycznej, wyjaśnia­
jąc zebranym sens zmian, w  życia 
sportowym, które ta ustawa wpro­
wadza.

Dyr. Świerezyński podkreślił, że 
Urząd Kult. Fiz. mając możliwości 
i obowiązek ingerowania we wszy­
stko, ażeby doprowadzić do porząd • 
ku wszystkie sprawy, które dotych- 
czas wpływały ujemnie i hamująco

pa życie sportowe w  -uaszym okrę- j 
gu.

Po sprawozdaniu prezesa Erdt a i 
poszczególnych działaczy ustępują­
cego zarządu pp. Landaua, M ie- 
dzianowskiego, Kargera i Zier.-by 
oraz komisji rewizyjnej na wniosek 
p. Bielewicza udzielono ustąpujące- 
mu zarządowi absolutorium.

Wydaje się nam, że nowowybrany 
zarząd, składający się z doświadczo 
nych działaczy pięściarskich, sko­
rzysta w  całej pełni z ofiarowanej | 
przyszłemu zarządowi współpracy z j 
Urzędem.

j  Chcielibyśmy, ażeby to zebranie 
było ostatnim zebraniem nerwów  
i żeby nowy zarząd zapoczątkował i 

! okres twórczej. pracy dla dobra O -l  
i kręgu, który, jak widać ze sprawoz­
dań staje się doprawdy jednym z 

i najpoważniejszych ośrodków pięś- 
ciarstwa polskiego, 

j N ie można nie zapisać na konto 
i ustępującym władzom tego, że przy- 
i czynili się walnie do wspaniałych 
I wyników młodego pięściarz twa dol- 
I ncśiąskiego i źe w  dniu walnę go
zgromadzenia oprócz drobnych, nor 
mainych w  takim wypadku uchy- 

[ bieó, wszystkie działy swej pracy zo 
! stawił w  należy tym porządku.
| Jako m łą dla wrocławian rzecz 
I notujemy to, że Okręg naez ^kta-

Drużynowe lekkoatletyczne mi­
strzostwa W R O ZLA  zgromadz.ły na 
starcie przede wszystkim młodzież I 
klubów międzyszkolnych. Z  85 rgło 
szonych lekkoatletów —  80 to -hlop | 
cy rokujący jak najbardziej optymi 
styczne nadzieje w  lekkoatletyce | 
dolnośląskiej. Zgłoszono 6 klubów: 
AZS, Juvenia, M K S Czarni, IKS, 
Pafawag i Podchorążak.

Mistrzostwo zdobył AZS, posła - 
dający duże rezerwy. Zwycięstwa | 
akademików przyszło tym łatwiej < 
że zabrakło na starcie Adamczyka j 
i Małeckiego. Akademicy zawody 
wczorajsze traktowali ^akó próbę i 
przed mistrzostwami akademickimi | 
Polski.

Wyniki techniczne: —  Bies 100 m
1) Dorocinkowski (Pafawag! 11.3,1
2) Komenda (AZS ) 1 1 ,4, 3) Kiciński I 
(AZS ) 11,7. 4) Hempel (Czarni) 11,9. ' 
Bieg na 409 m: 1) Lipiec (AZS ) 55,3. 
2) Dorocinkowski (Paf.) ten sam 
czas, 3) Błaszczyński (AZS ) 58.1. 4) 
Machowszezyk (Czarni) 58,2. Bieg 
119 m przez płotki: 1) Nowak (AZS ) 
17.3, 2) Burka (AZS ) 19.6. Bieg 1.590 
m: ł )  Kwiatkowski (P a l )  4:26, 2) '

Kubicz (Szkoła Ofic. Podch.) 4:27, 
3) Hempel (AZS ) 4:35. Skok w  dal:
1) Nowak (AZS ) 6,24. 2) Maliszew­
ski (AZS ) 6,05, 3) Komanda (AZS ) 
6 m, 4) Dorocinkowski (Paf.) 5,84 m.

j  Skok wzwyż: 1) Nowak (AZS ) 1,73,
2) Błaszczyński (AZS)*" 1,73, 3) B i- 
lewski (Juven:a) 1,68, 4) Udziela 
(AZS ) 1,63. Skok o tyczce: 1) Nowak

| (AZS ) 3,20, 2). Sobko (AZS ) 3 ra. 
i Pchnięcie kulą: 1) Komenda (AZS ) 
i 11.48, 2) Maliszewski IAZS) 11,41, 3)
• Sienkiewicz (P a l )  11,20, 4) Jaremko 
i (P a l )  10,89. Rzut dyskiem: 1) Ant­
czak 36,30. 2) Maliszewski 36,20, 3) 

i Świstek (IKS). Rzut oszczepem: 1) 
i  Maliszewski 39.27, 2) Suwała (Paf.) 
i 37,30, 3) Czuba (Czarni) 36 iłi- 

i Start coraz to nowych i dobrych 
zawodników spośród młodzieży w re -  

| ży lekkoatletyce powodzenie, które­
go niestety, z niezrozumiałych przy­
czyn nie ma jeszcze wśród publicz­
ności wrocławskiej. Następnych za­
wodów lekkoatletycznych przy u -  
dziale naszych asów atutowych /.nt 
czaka, Nowaka i Małeckiego ocze- 

i kujemy z prawdziwą ciekawością.

» D o m  S p o r i u «
Artykułjj sportouie, 

podróżne, roueroire 
Mgr. w. I. Kamińska i S-ka

WROCŁAW
u 9 . S ls tK n S cz '!*  K  2947

syfi kowano na 6-ym miejscu za .je­
go działalność i że klub wrocławski 
IK S  zebrał najwięcej punktów za 
swoją aktywność przed takimi klu­
bami jak ŁK S i M K S «*r Gdynia. 

Skład nowego Zarządu W r. OZB: 
Prezes —  dyr Strzelecki Marek, 

wiceprezes I  —  m gr Erdt Juliusz, 
wiceprezes II  —  Puciński, sekretarz
—  Kowalik, przew. Wydz. Sp. Sędz.
—  Landau Seweryn, przew. Wych. 
Sport. Karger Salomon, przew.

! Wydz. Wyszk. —  ^ięba Józef, kpt. 
Zw. —*• Miedzianowski Tadeusz,

I skarbnik —  Badura, gospodarz —
| Zieliński Edward, kronikarz —  
Kwietniewski, radni: Wilczok l
Kupferstein.

Komisja rewizyjną: Krassowski,
m jr Gorgos, Kowalski, inż. Kowal­
czyk, Strawiński.

Uchwalono n asi wnioski Zarządu: 
opłata roczna dla kl „A“ —  5.090 
zł. dla kl. ..Bt: —  3.000 zł —  następ­
nie przeprowadzenie kontroli sytua- 

I cji nowych klubów przed przyjmo­
waniem oraz wydano powitalny te- 

| legram do dyr Ot. Urz. Kul. Fiz. 
Kuchsra Tad.

| Jednogłośnie uchwalono wniosek o  
i zawieszenie kary na członków za- 
! rządu „Burzy:s —  ob. Syrzyekięgo i 
| Kotowskiego na okres 1  roku.
IK S —  „Promień** (Żarów ) 12:4



Kocha, lubi...
Mieszkam bez mała trzy lata we 

Wrocławiu i nikt mi nie proponował 
odbudowywania kamienie. A le  są 
tacy, którzy mieli podobne oferty. 
Tak przynajmniej twierdzą miesz­
kańcy czynszowego domu przy ulicy 
Stalina 95.

Pechowy jest ten dom. W  zeszłym 
roku było o nim głośno. Pewnego 
dnia w  godzinach popołudniowych 
rozległ się po twcrn3T huk, a następ * 
nir gęsty obłok kurzu zasnuł nie 
tylko kamienicę, ale szeroko roz­
pełzł się po ulicy.

—  Cud się stał —  opowiadali na 
drugi dzień mieszkańcy. —  Zapadła 
się nam część oficyny, w której co 
dnia zbierali się liczni pacjenci u 
okulisty Ubezpiecza In i Społecznej 
a na parterze —  liczna rodzina rzeź 
nika. Dziwnym trafem stropy opada 
jące od 4-go piętra aż do piwnicy, 
nie. zabiły nikogo.

—  Winien węgiel gromadzony na 
podłodze —  ogłosił *ióźniej korn a - 
nikat miejski. —  Mieszkańcy n a zno­
sili opalu do mieszkań.

—  Winien brak dachu — dowo­
dzili mieszkańcy. —  Stropy zegni 
ly  i katastrofa była nieunikniona, j

—  Dom grozi runięciem. Trz l»a 
co prędzej odbudować dach — o _ j 
rzekli fachowcy. Pieniędzy na to nie i 
ma. Niech się złożą lokatorzy.

Złożyli się. Pokryli dachem front.
Teraz usłyszeli nową' melodię:

^  — Odbudujcie oficynę. Jak lego 
nic zrobicie -—być może trzeba bę­
dzie wszystkich usunąć. Dom nie 
jest pewny. Trzeba dalej remonto­
wać.

■— ‘'Ale my nie mamy tak głębo­
kich kieszeni —  odpowiadają mie­
szkańcy. —- Teraz właściciel domu 
powinien zająć się kamienicą. Jak 
nie wyda 2 milionów zł, to straci w  j 
gruzach przynajmniej ze 30.

I czekają. A  na wróżbę rwą list I 
ki koniczyny, powtarzając:

—  Kocha, lubi, szanuje, nie chce, 
nie dba, żartuje...

Sułek I

Apel „Słowa” poskutkował
Dar TPŻ dla Szkoły Miowldomych

Państwowy Dom Dzieci Niewido­
mych, w  którym mieści się również 
specjalna Publiczna' Szkoła Powszech 
na dla niewidomych przy ul. K a­
sztanowej 3a, na Krzykach, przeży­
wał onegdaj moment bardzo rados­
ny

Oto wskutek notatki,- jaką zamie­
ściło nasze pismo w  rubryce „Roz­
mawiamy z Czytelnikami*', porusza­
jącej brak aparatu radiowego w  
Domu Dzieci Niewidomych —  TPŻ  
pośpieszyło na apel „Słowa Polskie­
go" i wystąpiło z darem dla nie­
szczęśliwych dzieci.

Wręczenie1 dzieciom radioodbiorni­
ka f-m y „Olimpia Triumf" przez 
prezesa TPŻ  mgr mjr Lipskiego 
miało bardzo w-zruszający charak­
ter. Dzieci nie mogły się doczekać 
momentu, kiedy usłyszą - dźwięki ra ­
dia; każdej chciało dotknąć cudowne­
go aparatu, który połączy je ze świa 
ten) ludzi zdrowych.
. Na aparacie pięknie wygrawero­

wana tabliczka ujawniała ofiaro­
dawcę: „Dzieciom Wychowankom
Zakładu dla Niewidomych we Wroc­
ławiu —  ód Zarządu Okręgu Dolno­
śląskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, Wrocław, 29 maja 1948 r."

Do zebranych dzieci. przemówił 
mjr Lipski. W  słowach bardzo ciep­
łych i serdecznych podkreślił, że 
TPŻ w  swym zadaniu opieki nad 
całym społeczeństwem, a więc i nad 
dziećmi -r- składa właśnie im, dzie­
ciom, prezent w  postaci radioodbior­
nika. Prezent ten,' ufundowany ze

społecznego grosza, niech posłuży 
dzieciom jako rozrywka i jako śro­
dek wychowawczy, aby mogły stać

Dni Lotnicze
Wczoraj w  godzinach popolud 

niowych przeciągnął ulicami mia 
sta oddział młodzieży z transpa­
rentami, poprzedzanej orkiestrą. 
Transparenty ogłaszały otwarcie 
Tygodnia Ligi Lotniczej.

się na równi z innymi pożytecznymi 
obywatelami demokratycznej Polski.

Chłopcy chóralnym i głośnym: 
„Dziękujemy, dziękujemy!" odpo­
wiedzieli prezesowi. Następnie po­
dziękował za dar w  imieniu dzieci 
mały Jurek Brabański oraz kierow- 

I niczka Stanisława Koćma.

Dzieci czekała jeszcze jedna ra­
dość: każde z nich dostało od TPŻ  
po paczce słodyczy. Był to dla nich 
dzień naprawdę jasny i pełen świat­
ła. J. K.

Opieka nad zwierzętami -  istniefe
Skromny udział uu zebraniu Tosnarzystuja . 

tłumaczy się... deszczem

W/idowiska
i imprezy

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA, w ponie- 

działek, ćLn. 31-go ban. godz. 19,30 —  
premiera wielkiego widowiska bale­
towego „Od bajki do bajki" Oskara 
Ne dba la.

TEATR PAŃSTW OW Y w sali Tea­
tru Popularnego, dziś o godz. 19,3o 
„Fircyk w zalotach" — komedia w 
3-oh aktach Franciszka Zabłockiego.

TEATR M UZYCZNY (Rzeźnicza 12) 
— jutro o godz. 19,30 — komedia 
muzyczna — „Rozkoszna dziewczy­
na".

TEATR LALK I I AKTORA — dziś 
o godz. 12,30 „Dwa Mi chały i świat 
cały" — przedstawienie zamknięte 
dla szkół.

W YSTAW A OBRAZÓW EMILA  
KRCHY — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Świerozewskiego 87

(jpolsfco-redz.) „Polaka".

Atotainik wrocławski
...Wielki klomb kwiatów urządzono 

ętia plantacjach przy ul: Słowackiego 
'<.na wprost Krasińskiego)- Rośliny wy 
‘'thod.owaine w cieplarniach .zwieziono' 
•*w doniczkach i wsadzono do grun-
•ty-

...Zazieleniły się trawniki po o- 
statnich deszczach. Zasiano świeżo 
♦trawę wzdłuż ul. Curie -  Skłodow­
skiej. Deszcze sprzyjają wysiłko-m za 
•rządu plantacji miejskich.

...Najlepszy w Związku Radzieckim 
zespół pieśni i' tańca im. Piatnickier 
•go przybywa do Wrocławia. Kierow­
nikiem zespołu jest artysta ZSRR Za 
toharow,; la usea-t p rem ii stailii.n;o w -
©kiej. '

.,.4.00 zespołów świetlicowych, 126 
śhórów, 84 orkiestry amatorskie — 
ito po-ważny , dorobek pracowników 
kulturalno -  oświatowych OKZZ na 
•Dolnym Śląsku i powiatowych refe- 
irentów. kultury 1 sztuki. Dodać trze- 
iba, że jest . to dorobek niecałych 
'trzech 1-a-t..

...Dolny Śląsk liczy w tej chwili 
około $.000 radioodbiorników. ■ Nie 
.jest- to- dużo, ale nie zapominajmy, 

że niemieofci okupant skonfiskował 
radioaparaty w Polsce, co odbiło -się 
i na Dolnym Śląsku. Oczywiście... 
pośrednio.

...Teleskop obserwatorium astrono­
micznego Uniwersytetu Wroclaw- 

• bkiego (w Parku Szczytnickim) posia 
•da 20 om średnicy. Nie jest bo ol­
brzym, ale pozw-lą obserwować gwia 
z-dy 12  wielkości, a więc takie, któ­
re 200 razy słabiej' świecą od gwiazd 
dostrzeganych gołym oleiem.

...Wystawa „Przeszłość i przyszłość 
Wrocławia'*, organizowana w ramach 
Wystawy Ziem Odzyskanych, zainte 
resuije nie tylko pizyjeddnych, ale 
.przede wszystkim chyba — wrocła­
wian. Zobaczymy na niej dokumen­
ty i wykresy dotyczące historii Wro 
cławia i najbliższych okolic od czar 
sów prehistorycznych dó dzisiej­

szych,’ a prócz tego plany odbudowy, 
przebudowy i rozbudowy miasta na 
przyszłość.

...Dostarczamy, piasek Warszawie. Z 
dna Odry we Wrocławiu, Koźlu, O- 
pólu i Brzegu pogłębiarki wydobyty 
piasek ładują do wagonów. Co dnia 
odchodzi transport około 3.000 ton z 
cżegó Warszawa odbiera 300 i prze­
mysł węglowy — tę samą ilość. Żwi­
ru na dinie Odry spotyka się mniej, 
niż w Wiśle. . .

...Opiekunowie społeczni w asyście 
milicji kontrolować będą zakłady ga 
stron,omiczne,. czy stosują się do czę­
ściowej prohibicji,- ustanowionej we 
Wrocławiu do 30 czerwca. Jak wiado 
mo zakaz wyszynku alkoholu obowią 
żuje do godz. 13-tęg.

...30 słuchaczy ukończyło kurs ję­
zyka rosy it ki ego, zorganizowany 
przez koło Tow. Przyjaźni Polsko-R& 
dzieckiej. przy Dolnośląskim Przed­
siębiorstwie Elektrycznym. Od lo-go 
czerwca rozpoczyna się drugi kurs 
obliczony na 4 miesiące (3 razy w ty 
godniu' po 2 godziny). Słuchacze pła 
cą 50 zł miesięcznie, przy czym ucz 
niowie i robotnicy zwolnieni śą od 
opłat. Zapisy przyjmuje Dolnoślą­
skie Przedsiębiorstwo Elektryczne 
(Plac Teatralny M tel. 28-94).

...Leczenie pracą i rehabilitacja cho 
-rych inwalidów —. pod takim tytu­
łem wygłosi odczyt doradca Min. 
Zdrowia, dr. Jerzy Babecki, dn. 2 
czerwca o godz. 14. Odczyt odbędzie 
się w sali Państwowego Zakładu Hi­
gieny (ul. Curie -  Skłodowskiej Nr. 
Tp/7'7), a po odczycie rozwinie się 
dyskusją.,

...Do" walki z żebractwem Zarząd 
Miejski chce wciągnąć całe społe­
czeństwo wrocławskie. Jednym ze 
środków zwalczania żebraniny jest 
uruchomienie domu, dla kalek, gdzie 
osoby pozbawione środków do życia 
znajdą opiekę i będą mogły nauczyć 
się jakiegoś zawodu, - odpowiadające­
go ich uzdolnieniom.

(K -i) W  auli Politechniki odbyło 
się zebranie organizacyjne,. Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami. 
Na 900 rozesłanych pisemnych zapro 
szeń przybyło zaledwie... 50 osób. 
Prawdopodobnie w  zebraniu prze­
szkodził... deszcz.

Żebraniu przewodniczył mgr Prze­
włocki, wiceprezes sądu apelacyjne­
go, który mówił o celach i zadaniach 
nowej organizacji. Na zebranie przy 
był z Warszawy prezes Zjednoczenia 
Tow. Opieki nad Zwierzętami RP, 
inż. T. Matęcki, który podziękował 
studentom Koła Medyków Wetery­
naryjnych za zajęcie- się powoła­
niem do życia Towarzystwa, zazna­
czając, że dotychczas istnieją już w  
kraju 33 oddziały tej instytucji.

Po przeczytaniu sprawozdania z 
działalności Tow. w  1947 r. w  W ar­
szawie, inż. Małecki zaznaczył iż 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform

Rolnych (wydział weterynaryjny) 
wyznaczył 400 tys. zł zapomogi na 
założenie Wrocławskiego Oddziału.

Następnie uchwalono składki człon 
kowskię miesięczne: 20 zł dla uczą­
cej1 się młodzieży, 50 —  dla pracu­
jących i 100 —  dla popierających.

Na zakończenie odbyły się wybo­
ry. Na prezesa wybrano prof. dr T. 
Olbrychta, wiceprezesi, S. Idzikow­
ski i m gr Przewłocki. Do zarządu 
weszli: płk dr Jóźkiewicz, sędzia
Zarębska, M. Deresz, J. Klimkowa, 
S. Zachowa, dr M. Orzeł, dr A. Jen^ 
ze, M. Kwiatkowski, prof. A. Szwa- 
bowicz, S. Krawiec i J. Sienkowa.

Tymczasowa siedziba nowej orga­
nizacji mieśći się na Biskupinie w  
lokalu Koła Medyków Weterynaryj­
nych Studentów U. i P. ul. Aleks. 
Kotsisa N r 3 i.czynna jest w  ponie­
działki i piątki, godz. 19— 20.

Zaproszeni mogą się zapisać na 
członków. -

Rmm® „ŚL^SHC''
Dziś PREMIERA

wielkiego filmu polsko -  radziec­
kiej produkcji pt.:

„POLSKA“
Film o walce PO LSK I PO D ­

ZIEM NEJ z okupantem.
Film o pracy społeczeństwa pol­
skiego nad odbudową kraju. 
Początek seansów o godz. 16, 

18, 29.
Dozwolony od lat 8. K-2944

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 —'
(radź.) „Cza rodziejskie źiarno‘‘.

Pod znakiem gołębia poRcrti
odćliotfzontf i s e g ł „It& E & s i /Meeif&ś44

Kina » W A R $ Z A W A «  
PROGRAM

Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 12 
codziennie od dnia SI maja do 
dnia 5 czerwca br.

Polska Kroaika Filmowa 22/84
I  IN N E  A K T U A LN O Ś C I

Cena biletów na wszystkie miej­
sca złotych 35. K-2945

ś .tp. BRUNON NIEMYSKI
długoletni pracownik Państw. Banku Rolnego w Warszawie, b. dy 
rektor Oddziału P.B.R. w Białymstoku, ostatnio urzędnik Okr. 

U.L. we, Wrocławiu
Po długich i ,  ciężkich cierpieniach zasnął,'w Panu dnia 27 maja 

3948 r. o godz. 21.15, przeżywszy lat 86, 
Wy,prowadzśriie zwłok odbędzie się 31 maja br. o godz. 16-tej z 
kaplicy Uiniw.. (ul. Marci.nko wskiego) na cmentarz przy ul. Bujwi­
da. Dn. 1 czerwca b.r. o go dżinie 8 rano w kaplicy parafii Sw. 
Michała przy ul. Boh Prusa- odbędzie się Msza Żałobna za spo­
kój duszy zmarłego, o czym zawiadamiają w nieutulonym żalu: 

ŻONA, SYN, SYNOW A I W NUCZKA

SŁOWO POLSKIE Nr 148 Str. 4

(Jur) Wczoraj odbyło się walne 
żebranie członków Tow. Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej. W  zebraniu 
wzięło udział ok. 300 osób, przed­
stawiciele władz wojewódzkich, 
miejskich i powiatowych, • przedsta­
wiciele partii, Związków Zawodo­
wych oraz organizacji młodzieżo­
wych. .

Po referatach przystąpiono do wy 
boru zarządu grodzkiego i powiato­
wego.

Do zarządu Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej (TPPR) we 
szli: :preześ p. Stefan Łoś, wice­
prezes —  p. Helena Urbanowska, se 
kretarz —  p. Stanisław Wisłcwski, 
skarbnik —  p. H ieronim  Niewiedz- 
ki oraz członek prezydium —  p. Ąn

C h łó d
Deszcz od rana rozpłakał się 

nad Wrocławiem i dopiero w  go 
dżinach przedwieczornych słoń­
ce wyjrzało na dobre. Barometr 
wskazywał 749 milimetrów i w  
ciągu dnia wykazał tendencję do 
lekkiej zwyżki ciśnienia atmos­
ferycznego.

Przez cały dzień dokuczał 
chłód. Rano termometr wskazy 
wał 7 stopni, a w  ciągu dnia za­
znaczyła się zwyżka zaledwie do 
18 sto-pni.

drzej Jabłoński.
Po uchwaleniu rezolucji zebranie 

zakończono odśpiewaniem „Roty". 
Zebrani członkowie i goście zostali 
zaproszeni na wieczorne przedstawię 
nie do Teatru Dolnośląskiego.

,SCALA" — ul. Mikołaja 37—(frańc).
Niebo czy piekło'*.

•ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — (amer.) 
„Skarb Tarzaną*'.

.POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
(ameł.) ^ ;\„Go£{)Oda świąteczna'*. 

•TĘCZA" — ul. Kościuszki 141 —
(amer.) — „Mściwy jastrząb". 

,FAMA" — Psie Pole —■ (amer.) — 
„Bohaterki Pacyfiku".

Nocne dyżury aptek 
„Pód Bocianem** — Łokietka 11. 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 4. 
„Piastowska*' — Nowo-wiejska 25. 
„Pod Różą" — Olszewskiego 75.

Tragiczna śmierć
(K-i) 27-letni Władysław Zatorski 

(rodem ze Skierniewic) urzędnik II 
.Obwód. Urzędu Miesz., po obfitej li­
bacji z kolegami, powracając do mie 
szkania swego przy ul. Bolesława 
Prusa Nr. 37/39 m. 5, usiadł na pa­
rapecie okna Ii-go piętra na klatce 
schodowej, celem zaczerpnięcie świe 
żego powietrza.

Zatorski^ zdrzemnął się, stracił rów 
no-wagę i wypadł z okna na podwó-

J■po.ceA&n p o  Ył.hx»<£toHUx

Przed kinem
Stoję przed kinem i patrzę na tłum 
wychodzących ludzi. Seans się 

skończył.
Ą le cóż to? Koibely mają zaczer 

wienione od płaczu oczy. Tu i łam wi 
dać ślady przeżytych wzruszeń —  
w  postaci rozmazanego tuszu, nie 
które trzymają jeszcze w  pogotowiu 
chusteczki do nosa.

Kobiety w  ogóle mają miękkie 
serca, podatne na wszelkie uczucio­
we podniety. Ale tu nawet męż­
czyźni pociągali nosem.

Oj, niedobrze —  film wyciskający 
łzy: „Guwernantka".

Na szczęście znajduję uśmiechnię­
tą parę:

—  Ale lipa, czysta lipa! —  stwier 
dza na wesoło jakiś przyjemny mlo 
dzieniec.

Tu znowu załzawiona panienka, 
uczepiona ramienia swego towarzy­
sza, pyta, patrząc mu w  oczy:

—  Jurek, ty byś otruł się dla

! mnie?
! —  Dużo by ci z tego przyszło... —
wtrąca trzeźwo Jurek.

—  No, ale powiedz...
—  Jak będziesz nudna, to cię nie 

wezmę do kiija.
—- Jurek!..;.
Znowu inni młodzi:
—  Daj mi swoją chusteczkę —  

mówi pulchna, sentymentalna blon­
dynka do krępego towarzysza.

—  Nie masz swojej?
—  M oja mokra...
Niedobrze. Film, który zwilża chu 

stki.... Pójść, czy nie pójść? Na  
wszelki wypadek zaglądam do to* 
rebki: Zapomniałam chusteczki do 
nosa!

—  Nie idziemy do kina! —  mówię 
stanowczo do towarzysza.

—  Dlaczego?
—  Widzisz, nie mam chusteczki 

do nosa... Wobec tego chodź na lody.
J. K .

W dniu „Święta Matki“  Miej- j 
ski Zarząd Ligi Kobiet i Wrocław | 
ski Oddział P.C.K. zorganizowały 
akademię w sali Teatru Popular-] 
nego.

Tło sceny zdobił charaktery­
styczny-kwadrat czerwonego krzy 
ża na białym tle, a obok plakat z 
symbolem gołębia pokoju r— i u 
dołu napis: ,-Światowa Federacja 
Kobiet*:.

Przewodnicząca Miejskiego Za­
rządu Ligi Kobiet ob. Barchaczo-

wa wygłosiła przemówienie o za­
daniach i obowiązkach dzisiejszej 
kobiety. Wychawanie nowego czło 
wieka leży bowiem w rękach każ 
j dej, kobiety-matki, a stąd moral- 
j ne i fizyczne wychowanie całego 
narodu.

i W dalszym przemówieniu pre­
zes P. C. K. złożył hołd matkom: 

r polskim w imieniu P. C. K.
! Wręczenie upominków zasłużo- 
| nym matkom odbywało się przy 
oklaskach uczestników zebrania, i

3 0 0  członków i gości na sali
Stefan Łoś prezesem Touiarzystua Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej



is p r ittii  prasowe l i h i - i  Perry
Tam, gdzie m liieśe prasy jest przywilejem koncernów
J ohn Perry  —  to osobistość nie­

znana nie tylko na szero-kini 
świecie, lecz nawet w  samej Am e­
ryce. Tym niemniej jest to jeden 
z największych potentatów praso­
wych w  USA . Obecnie ma w  bez­
pośrednim zarządzie, 26 dzienników 
i  6 radiowych stacji nadawczych. 
Ha ogromnym terenie zmonopoli­
zował on wszystkie możliwe sposo­
by obsługi prasowej, począwszy od 
dostarczania czasopismom informa­
cji, a kończąc na zaopatrywaniu je 
w  papier i urządzenia drukarskie*.

Perry jest właścicielem syndyka­
tu „Western Newspaper Union** 
(Związek Dzienników Zachodu), któ 
ry  dostarczą materiału prasowego 
przeszło połowie z dziewięciu tysię­
cy tygodników amerykańskich. Fak­
tycznie syndykat redaguje te sześć 
tysięcy pism, gdyż zaopatruje je w  
informacje, które, „schodzą z kon- 
wejera** już zredagowane, złożone, 
a nawet zmatrycowanc.

M ało tego. Perty sprzedaje pro­
wincjonalnym redakcjom już wy­
drukowane, na pół gotowe gazety, w  
których cztery strony zajm uje ma­
teriał syndykatu. Przeszło 2.400 w y  
dawców kupuje tę gotową gazetę,' 
w  której wszystko cd pierwszego 
do ostatniego wiersza jest zmajstro­
wane według jednej recepty.

Główna kwatera i sztab generalny, 
syndykatu prasowego znajduje się w  
Chicago. Tu zespół pracowników  
przygotowuje hurtem cały materiał 
— ; ód sensacji politycznych aż do 
iiąiwnych rad, udzielanych porzuco­
nym kochankom- i trywialnych dow  
ćipów. Za pośrednictwem 35-ciu 
biur, rozsianych w  różnych miastach 
Ameryki, cały ten gotowy materiał 
wędruje do redakcji 6- śćiu tysięcy 
czasopism, podobnych do siebie na­
wzajem  jak bracia sjamscy. Ten 
skiń niewybredny humor odnajdu­
jemy w  1.404 pismach pti „Newś**, 
w  654-ch „Herald“-ąeh, w  450lciu 
„Jórńal“_ach, w  238-miu „Demo^ 
crat‘*-ach, w  198-miu „Tlepublican*- 
ach itd;.

Głównym źródłem dochodu pra­
sy amerykańskiej jest reklama. Prze 
ciętnie .70 procent dochodu pism da­
ją ogłoszenia, a  .tylko 30 procent 
sprzedaż nakładu '! inne źródła. Sta­
w ia to pisnia amerykańskie w  sy­
tuację zależności od reklamy, có^jest 
bardzo skutecznym środkiem naci­
sku, wywieranego na prą^ę przez 
kapitał. Perry zdaje sobie w  całej 
pełni sprawę z wagi’ tej okoliczności. 
W  jego rękach jest „Zjednoczenie 
prasy amerykańskiejc* i za pośredni­
ctwem tej instytucji zawiera z re­
klamującymi się firmami umowy,

dotyczące zamieszczania ogłoszeń w  
„obsługiwanych'* przezeń pismach. 
Jest to .potężny instrument, który za 
pewńia mu. decydujący wpływ  na 
całą prasę.

] Amerykanie.' lubią się przechwalać 
swoją „wolnością prasy'*. A le  czy 
saińa organizacja koncernów praso­
wych, taka jaką opisaliśmy powy­
żej, nie jest dowodem, że wolność 
ta, owszem, istnieje w  Ameryce, ale 
nie jako powszechnie obowiązujące 
prawo, lecz w  formie przywileju mo 
nopoli kapitalistycznych?

Tsstaisiii lenacti
znaleziono w gruzaeli Warszawy 

W  B * iO c f a w ą > ia a B a iB t

naoczojjm świadkiem sensacyjnego odkrycia
Wczoraj redakcję „Słowa Polskie­

go** odwiedziła p. W ładysława Śta- 
siewiczowa, zam. we W rocławiu przy 
ul. Daszyńskiego 36 m. 9 komuniku­
jąc nam sensacyjną wiadomość o od­
nalezieniu testamentu Ignacego P a ­
derewskiego w  gruzach Warszawy. 
Pani Stasiewiczowa - powiadomiła 
nas, iż szczegóły odnalezienia zna 
jej mąż, pracujący w  Spółdzielni 
Materiałowej przy ul. Pułaskiego 21.

Nasz przedstawiciel udał -się nie­
zwłocznie do p. Zygmunta Stasiewi- 
cza, prosząc o podzielenie się tą sen­
sacyjną wiadomością z  Czytelnikami 
„Słowa polskiego".

—  W  listopadzie ub. roku ; o- 
świadczył mu p. Stasiewicz —  baw i­
łem przypadkowo u  swego znajome­
go z czasów wojny, p. Kulika —  
współwłaściciela Spółdzielni Rolni- 
ężo -  Handlowej przy ul. Grochow­
skiej 146. Jego pracownicy rozpruli 
tam kasę ogniotrwałą znalezioną w  
gruzach domu zburzonego niemiec­
kimi bombami podczas Powstania 
Warszawskiego.' W ewnątrz kasy —  
ku swemu zdumieniu —  znaleźli oni

spory pakiet z napisem: „Testament 
Ignacego Paderewskiego4*.

Po otwarciu paczki znaleziono w  
niej spisaną ha pergaminie ostatnią 
wolę Mistrza oraz papiery warto­
ściowe i sporo listów w  różnych ję­
zykach.
- —  P. Kulik —  zakończył nasz in­
formator —  w  mojej obecności: umie 
ścil paczkę z jej zawartością W  swo­
jej kasie ogniotrwałej, mówiąc: „Kto 
wie jaką ma ona wartość? Z  czasem 
może. się komuś bardzo przydać..i“

Iłowe wydawnictwa Sp. Wyd. „Czytelnik*
Żeromski — Wierna

Klechda. Str. 154. Zł. 200.
Wątek romansowy tej wzruszającej

R A D I O
WTOREK, 1 czerwca 1946 r.

' 0,00 Sygnał. 6,05 G ’.mn. poranna. 
C,lo Wiadoih. poranne. 0,20 Zegaryn 
ka muz.. .6,50 Program. 7,00 Sygnał. 
71.5 Zegarynka muz. 8,2o Inform. o- 
góinop. 3,26 Z rzynka PCK. 8,85 Za 
iklęty dwór, powieść Walerego Łozm 
©kiego, S,50 Lok. program. 8,52 Po- 
radńik' domowy.. 9,02 Muz. 9,20 Lek­
cja jęź-ićżesik. 11,57 Sygnał. 12,04 
Dziennik? poludn. 12.25 Koncert roz- 
xywk. 12,50 Radości i kłopoty wozaso 
więzów. 13.00 D.c.• ikćncęrtu. .13,20 
'Aktualia wrocł. • 13,30 Muz., lekka. 
14,00 Józef Haydn §§ Kwartet d-moll 
op. 76, Nr. 2. 14,30* Au-d. dla dzieci. 
14,50 Aktualia wrocł. 14,57 Informa­
tor Radiof: Przewód. 15,00 Inform. 
PÓ.lski Fłd.‘ 15jl5 Aktualia.'' 15,25 Lek 
cja i jeż. ćzesk.- 10,40 Muz. rozrywk.
15.45 Aud. j liter. • 10,00 Dziennik poj 
poł. 36,20 Kącik szachistów. 10,25

„Gawęda rybacka. 10,35 Skrzynką 
tecbn.vT0.45 Muz. franc. 17,05 Pamięt 
nik Anny Latour —  słuchów. 17,45 
Słońce — najbliższa gwiazdą, II wy­
kład. 1S,Q0 Konc. popul. 18,45 Zaklę 
Ity dwór, 19,00 Arie .i pieśni kompo­
zytorów .rosyjskich. 19y20 ICcnc. Krak. 

lOrk. P. R. 20,00 Dziennik wiecz.; — 
®^0,45 Młodzieńcza twórczość Kraszęw 
alcięgo. -21,00 Kcnc;.. Wielkiej' Ork. 
Symf. P. R. 22,15 Muz. na dobranoc.
82.45 Konc, życz.* 23,0p Ost. wiadom. 
23,15 Program r.a jutro.. 23,30 Hymn.

powieści wielkiego p ierza stanowi 
porywające, głębokie uczucie pięknej 
i- ubogiej szlachcianki. do uratowane 
go przez nią od śmierci ksśięcia-pow- 
ś tańca z 63 r.

Przyczynę dramatycznego epilogu 
'historii miłosnej i narodowej widzi 
autor . we wspónym źródle: (niespra­
wiedliwości społecznej tego okresu.

K. Gu miński — Czy natura jest 
przekorna.

Często jesteśmy dumni ż tego, że 
natura jest nam posłuszna. Ale tak 
nie jest. A  dlaczego j‘est inaczej, -do 
wiad.ujemy się od aułorą po przeczy 
taniu książeczki, która dumnego czło- 
wiieka uczy słusznej skromności i na 
leżytego szacunku dla ludzkiej. pra-

K. Gumlński — Jak zważono po­
wietrze.

Dla odpowiedzi na tó pytanie au- 
itor wprowadza nas w najciekawszy 
iświiat podstawowy c/1 .pojęć i f>U:.ny- 
fizycznych. Zaznajamia przy tym czy 
łelnika z ciekawymi przyrządami, 
które; służyły do rozwiązania zagad­
nienia.

A. Kulczycki — . Tajniki serca ludz 
•kiego.

W  książce tej autor odsłania przed 
■czytelhikie.m tajniki budowy | serca, 
nie tylko ludzkiego ale także płazów, 
ryb i owadów.
■ Opowieść  ̂o sercu zaziiajamia. nas 
ró-wnocześnie.z fantastycznymi wprost 
wynikami prący tej rekordowej pra­
cy pompy osąco u tłoczącej, która 
w  r ciągu przeciętnego ludzkiego życia 
przepompowuje i rozprowadza po or­
ganizmie 250 .(XX) -ton krwi.’ . '

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu 
M M I M  Supefuii l i p a  MieiBHio

sjbj&  W s r & d m m ś s M s  m B . flercesse? 5T
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
/.la sprzedaż samochodów osobowych marki:.

„Sztudebecker", „Adler“, „Horch“, „V  8“, „Daianlcr Be>nz“, „Horch^, 
„Z. I. S. 1052‘;‘, ,,Stoewer“, „Chevrołet“, „Sztudebeckor*, „Horch“ i sie­
dem wraków ciężarowych marki ,;Op'el Blitz‘\ .

Powyższe samochody , można oglądać każdy dzień powszedni w  W ar­
sztatach Samochodowych we Wrocławiu, ul. Daszyńskiego 25 od godz. 
10— 15-tej.

Przetarg odbędzie się w  dniu 15 czerwca br. o godz. lp-tej w  W ar­
sztatach Samochodowych* ul. Daszyńskiego nr 25,

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu D PM  zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu 
jakichkolwiek odszkodowań. IC-2954

K D F C r
Cennik obowiązujący cd dnia 

1 czerwca 1948 r. na ai-tykuły 

spożywcze pierwszej potrze-' 
by. do odebrania w  Zrzesze­
niu Kupców, Szewska 5. - 
Ważne zmiany w  cenach na 

I artykuły spożywcze. K-2956

FrisdsHsIslio oddamy
na GSTflZiMl da k«s na ksywie 
Wytwórnia »OSIEDLF.« 
Bydgoszcz, AL 1 Maja 47
telefon • 13-47. K-2922

i OBtłSZtlU BBOBHŁ j
H ANDLOW E

KUPUJEMY każdą ilość korków do 
butelek. Płacimy . najwyższe .ceny. 
Wytwórnia .Win „Winoport’'', Wro­
cław. Stalina 35, tel. 371. K 2871

ROWER damski jak nowy* tanio ąpfze 
dam,’• Traugtttta. 70^-Warsztat. K  . 2051

KW AŚ spiny kupię. Dobrze zapłacę. 
Traugutta Warsztat^;. ' - : " K  2053

W ILLĘ w reińC nc ie , źa . zwro tam kosz 
•tów 'Odstąpię. Zgłoszenia.\ «,Sł. Poi. 2 
pod „Zalesie?. - . 455(5

PIEKARNIA do „odstąpienia. Wiado­
mość: piekarnia, Wrocław, ul. Kurko 
iwą 47. . 4552

SPRZEDAM ddbry trójkołowiec, 2 
cyl. „Tcahpo**, ul. statui a 211. 4554

ZG UBY , K RADZIEŻE

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr. 
lŻOSS wyd. RKU Częstochowa na haz 
Wisko Wers Jan. 4575

ZGUBIONO akt własności na rower 
„Mar©‘\ nr. 305779, Wydany przez 
OUL -  Dzierżoniów, Fiszman Szmul, 
Aleja Ciasna 22. K  2940.

ZGUBIONO legltyniację PKP numer 
251.TOS, Wrocław, Rzeszoś Janina^ Je 
lenia Góra, iC 2936

ZAGUBIONO -legitymację Związków 
Zawodowych 2699 na nazwisko Strasz 
kiewtcz Kazimierz . oraz dokumenty 
Kilara Adama. - K  2934

ZGUBIONO legitymację Nr. 05S103 
lub 05S195 Związku Zawodowego na 
nazwisko Metyik Henryk. 4593

ZAGUBIONO prawo własności trak­
tora Lanz Buldog nr. 8375S, wydane 
przez Urząd Li-kiwid. Wrocław na na.Ą 
wiiSko Grochola Bronisław. 459-j

SKRADZIONO -dokumenty na nazwi­
sko Franciszka Frąckiewicza, dow. oso 
biśty, leg. ©wiązkową, ' zaś w. lekar- 
skie, odcintki zameldowania. 4589

ZGUBIONO rejestrację RKU Pułtusk 
na nazwisko Griidziństki Tadeusz.

4583

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU, zaświadczenie pracy, odcinek 
Zameldowania, Srćką .Tadeusz.' .4602

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R K U ! 
Kalisz .na naawfeko Kcsbrzewski Ka- !

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwisko Fijka Stanisław. 4574

SKRADZIONO kartę wstępu Nr. 03 
na teren. _ Dworca' Głównego, wydaną 
przez' Koniendę - S OK  Wrocław na j

M AGAZYNIERA • Z pr&fct;yką 
jętnośćią prowadzenia' ksiąg, liP” 
nimy natychmiast. Zgłoszeń iń: P.A.P.
m m m m m m . k  2033

INTROLIGATORA młodegOj szybkie­
go luto wprawionego w  introligator­
stwie, tylko do obcinania 'w nożycach 
przyjmiemy. Wrocław, ul. Widok 2—W 

K 295u

AGENTÓW  podróżujących i rejcno- 
?wych zatrudni na. dobrych warun­
kach Spółdzielnia Chein. -  Mydlar­
ska „Siła‘% Wrocław, Pułaskiego 26, 
cróz -odstąpi lokal nadający śią na 
garaż. Zgłoszenia od godz-. 15 —̂ -;17.;

. 4572

PRACOW NICA domowa do młodego 
małżeństwa potrzebna. Curie -  Skło­
dowskiej 43 m. u. 1 4568

SLUSARZ narzędziowy z długoletnią 
praktyką, znajdzie natyidhifilast zał- 
ttudniehie w Warsztatach obróbki me 
tali f-ma „Arbiser**, Wrocław, Po­
morska 11/13. 4541

POTRZEBNA fryzjerka, manicurzy- 
stka, pedicitlzystka, ©iły; fachowe na 
sezon. Salon Kosm. „Nina**' Kudo­
wą -  Zdrój. 4^85

POSZUKUJEMY kierowników i pe-rso 
nelu technicznego inadzoru budowy 
bloków mieszkalnych o - konstrukcji 
szkieletowo - '  żelbetowej ha Gór­
nym Śląsku. Dla kierchyhików nadzo 
ty wymagane uprąwniefera budowla 
nę. Warunki’ do omówienia.. Dyrekcja 
Okręgowa Osiedli Róbotn.Lcżyćh Gli­
wice, Aliantów 4. -  .. . " K ‘ 2014

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KUrsy Języ­
ków- Obcych. Informacja: Warszawa. 
Bracka 18 h M M  K2692

U D ZIELAM  lekcji angielskiego Oraz 
wŁóskiego, ul. J. Lcrnpy 25 ,^|f 4 (bocz 
ha Nowow iejskiej). 4545

L O K A L E

POSZUKUJĘ komfortowego mieszka­
nia 3 pokojowego <za zwrotem kosz­
tów remontu. Z^Osżenia-dó biura 
„EJopreśs**/- Kłuczboraką 21. #  4690

POSZUKUJĘ 2 —  3 pokoje, śródmie­
ście na ąakład krawiecki, mistrzyni 
krawiecka, ul. Kiełbsśnicza 7 — 14.

4594

SPRZEDAM dobrze zaprowadzony 
sklep branży papierniczej. .Wrocław, 
Oławska 18. • ; ' ‘ K 2925

SAMOCHÓD marki Tempo do sprze­
dani a. Wrocław, ul. Kaśzubska 10 
(obok Pomorskiej) — fabryka. K 292S

WROCŁAW, sklep duży, mieszkanie, 
możliwość podzielenia na dwa, punkt 
najruchliwszy, oddam — zwrot kosz­
tów'. remontu, Stałona 13-1, : galante-
rik  H  • 1  4548

SAMOCHÓD osc*bó»wy 'najchętniej 
„Mercedes41 i ciężarowy na ropę ku­
pimy. Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni w E.rodni-cy nad Drwęcą.

K 2913

DO SPRZEDANIA auto 3. . kołowe, 
marki Tempo, ,w dobrym stanic plat­
forma. Wrocław, .ul. Nyską; 36 m. 10, 
bc-ezna Hubskricj. 4004

SPRZEDAM motor DKW '250 w do­
brym -stanie niedrogo, Oleśnica, ul.. 
Traugutta 12, księgarnia. 4581

KAROSERIĘ DKW  metalową kupię. 
Jagielski, Wrocław, ul. Trzebnicka 12.

4558

PIECYK gążewy z dworną piekarni­
kami na sprzedaż, św. Wincentego 53 
m. 9. __________4557

KUPUJEMY wszelkie tłuszcze techni 
cznę do celów mydlarskich. Spółdziel; 
ńia „Św-it* 1*, Wrocław, Traugutta 62.-j 

K 2950

„GAZ** ciężarowy, rejestrowany, 
stan dobry, sprzedam. Ładna 17 przy 
pl. Grunwaldzkim. 4597

POSZUKUJĘ wspólnik- lub wspólni- 
ćżkl do branży mleczar&kó -  jajczar 
sklej z małą gotówiką do 50 tysięcy 
(Łydko nie małżeństwo). Ogłoszenia: 
•do Słowa Polskięgo‘* pod. „Wspól­
nik". . ,* 45S2

MOTOCYKL DKW 200 cm sz. po 
szlifie, na chodzie w  dobrym stanie 
z prawem własności korzystnie .sprze 
dam, Traugutta 70. Wanszitat. K  295J

ZGUBIONO kartę rejestr., motocykla 
Nr. 12.101 — Milewski Konstanty.

4551

ZAGUBIONO dowód rejestracyjny na
ńaz^risko -Romtanowsk f '
ny przez RKU Włóćławek.- '"’ 4546

ZGUBIONO zaświadczenie ręjestracyj 
nev (wojskowe), odcinek zameldowa­
nia KI,lag- Stanisław,- zam. Sucnowo- 
la, Stanowić Ci- . : 4550

WYNAJMĘ dwa pofcojo z kuchnią i

międży l^ -tą 4t>T$

POSZUKUJĘ pilnie umeblowanego po 
koju. okClice Rynku" lub Sępolno, Ko 
żucnów. Zgłószenia': „Słowo Polskie** 
pod , „Urz^lnlfczka**^ . | “ ’ 4592

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 i pół pokoju 
apn. łazienJca, I  p., okolica ul, Pćmor 
skiej, Witolda „na ©went., mniejsze. & 
ogródkiem w dzielnicy willowej. bAi- 
sko' tramwaj u. Zgłc-sz en la: . .Słowo
Polskie**- Nr. 4o42. - 4042

ZGUBIONO legitymację Bratniej Po­
mocy Śtud. Uniw. Wrocł. nr. 5363 na 
nazwisko Maleczyńska Kazimiera. ' 

i  4544

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Ogonowski Hipolit. . 40IS

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
wydaną przez Ostrowiec -  Świętckrzy 
ski pa nazwisko Skwarek Stanisław.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Za­
rządu Miejskiego Wrocław, . odcinek 
zameldowania j Wrocław,' — Kling 
Oswald. 4#U

ZGUBIONO na Dworcu Głównym 
W-róclaw dowód osobisty wydany w 
Miasteczku Kraińsk.im Pomorze i legi- 
■tymaeję kolejową wydaną przez Dyr. 
Lasów Państwowych Wrocław. Regec 
Krystyna.- Henryków, pow. Ząbkowi­
ce.. ■; K  2-9T7

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwisko Juszczak Jerzy. — 4559

ZGUBIONO legitymację PKP Nr. 
J 92.653 na nazwisko Wróblewska Ki-

| P O S ZU K IW AN IA  R ODZIN  j

KOW ALOW  Konstanty ze Lwowa 
przebywający obecnie w  Bawarii§ 9  
Augsburg II Koehistr. TÓ poszukuje 
zięcia Zdzisława Żeleńskiego j córki 
Olgi. zam. dawniej Lwów. ul. Łycza­
kowska. .. K  2913 '

” ”~ [i c T T ” S E ’

M ECHANICZNY warsztat stolarski na 
prowincji przyjmie masowe roboty 
meblowe, budowlane lub galanteryj­
ne: Ofeif.y ,,PAR“ Kraków, Rynek 
Główny 46, dla „2995<‘. - K  2921

W YTWÓRNIA lodów — pingwinów. 
Legnica, ul. Wrocławska 93, Schmidt 
Mieczysław'. I< 2938

ZGINĄŁ miody wilczur. Uczciwy zna 
lażca' proszony odprowadzić, Sądowa 
9 m. 5, za dobrym wynagrodzeniem.

4556

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER - bilansistą długoletnia 
<prdlvtyka, poprowadzi dorywczo każ­
dą księgowość, Zgłoszenia: *' „Słowo 
Polskie'* pod „ P e w n y 4601,

FRYZJERĘA siła dobra poszukuj 
posady natychmiast. Zgłoszenia: „SI 
wo * Polskie** pod „Rutyno wana*'*.

450

PRZEDSTAWICIELSTWA ,ńa woje­
wództwo wrocławskie poszukuje wy­
lewał iiikowana siła. Zgł.''-„Słowo Pol­
skie*^pod „Pani* 1'. 4539'

W O LN E POSADY

POSZUKUJĘ samodriolnego cholewka 
i;za, i szewca na luksusowe roboty. 
Wre cła w, • Stalina 42, Pracownia O- 
buwia. ’ IC 2049

AGENCI do rozsprzedaży artykułu 
spożyWczegó potrzebni zaraz. Stalina 
nv. 157, }piekarnia. 4598

FOTO - LABORANT (ka) potrzebny 
naitychmiast „Foto -  Alfa", Wrocław, 
ul. Stalina 123.

9 CENNIK OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia w tekście przy szeroko- i 
ści 1 szioalty do 70 mm ^  55 zł 1 
za 1 mm, od 71 -  120 mm -  70.~ ; 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1  mm, od 201 — 800 mm — 
105,— zł za 1 mm. ponad 300 mm 
•— 135,— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za *ekstcm: ,40 70 mm 35.'— zł za
1 mm,- od 70 — 120 mm 45.— zl 
za 1  mm, od 12 1  — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, "Od 201 — 800 min 
— po 70.— zł za 1  mm, pana 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 80.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1  mm. od 12 1  — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm. od 201 — 800 
mm po 1 1 0 .— zł za i  nim. ponad 
300 mm — po 180.— zł za * mm, 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeń] 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpai to wy eh 
50% drożej — większe i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
I święta dopłata 80^*. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10  słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO  
Nr. V III — 135.

SŁOWO POLSKIE Nr 148 Str, 5
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SK Ą D  SIĘ W Z IĘ Ł A  N A Z W A  
EUROPY?

Nazwa Europy pochodzi od sta­
ro - asyryjskiego wyrazu „areb“, któ 
ry  po hebrajsku wymawiany był 
„erew“. Oznacza to ciemność, za­
chód, upadek, kraj zachodni. Nato­
miast nazwa Azji, której pochodze­
nie przypisuje się równica temu 
źródłu, wywodzi się ze staroasyryj- 
skiego słowa „aćuu co oznacza jas­
ność, wejście, kraj wschodni.

PR O M IEN IE  POD CZERW ONE  
W  PR AC Y  PR ZEM YSŁU

Jedną z komplikacji przy fabryka­
cji tapet była konieczność rozwiesza­
nia długich płacht tapety, po wytło­
czeniu na niej deseniu, w  specjal­
nych piecach celem ich osuszenia. 
Opóźniało to produkcję i czasem od­
bijało się ujemnie na wzorach.

Ostatnio pewien fizyk angielski 
skonstruował specjalny piec, ogrze­
wany lampami wydzielającymi pro­
mienie podczerwone. Suszą one w  
ciągu minuty 30 m tapety. Mokra 
tapeta wjeżdża na walcu do pieca i 
natychmiast wychodzi nie tylko już 
sucha, ale nawet zwinięta w  rulon.

Nowe piece suszące promieniami 
podczerwonymi mogą podobno od­
dać nieocenione usługi w  przemyśle 
obuwniczym i włókienniczym, gdzie 
szybkość osuszenia wyrobu jest za­
gadnieniem bardzo ważnym.

K O R S Y K A  PUSTOSZEJE
Korsyka, ojczyzna Napoleona, jed ­

na z licznych pięknych wysp Morza 
Śródziemnego, wyludnia ®ię stale. 
Jak wskazują statystyki, lićzba 
mieszkańców kurczy się tak szybko, 
że za lat 50 życie wyspy może w y ­
gasnąć. Dziecko na ulicach osiedli 
staje się coraz rzadszym zjawiskiem, 
przeważnie spotyka się tam starców.

Jedną z przyczyn tego zjawiska 
jest brak komunikacji z lądem, pa­
raliżujący życie na wyspie. Cała 
żegluga między Korsyką a konty­
nentem jest w  ręku prywatnego 
Tow. Frayssinet. Kiedy liczne fale 
turystów odwiedzały _ wyspę, towa­
rzystwo to nie tylko utrzymywało 
gęstą sieć statków, ale zaopatrywało 
turystów we wszystko, tak, że to­
wary mieszkańców wyspy nie znaj­
dowały już nabywcow^ zwłaszcza, że 
hoteje §ą $e. >y)aęiąniu tęgo To­
warzystwa.

Obecnie, gdy ruch turystyczny 
przygasł, zmniejszono liczbę statków, 
ą  taryfę przewozowr, podniesiono tak 
bardzo, że Korsykanina nie stać na 
podróż na ląd stały. Młodzież ucieka 
na stałe, starcy wymierają. Oto są 
rezultaty egoistycznej gospodarki ka 
pitaiistów, nie liczącej się z niczym.

Bez ingerencji czynnika społecz­
nego Korsyka zamieni się w  pu­
stynię.

/IncTre W u r m s G r

Pudełko Phoscao
K o r e f | » O f f i < f e i i c / f f  w ł a s n a  A l# *#  t ł ł a  „ S ł a w a  F o l t l t i e g o ^

P atrzę na Rie codziennie w  cza 
sie śniadania, ale go nie w i­

dną, ponieważ stoi ono za­
wsze na moim stole zastawionym  
do śniadania. Jest wiele rzeczy, na 
które się patrzy, a których się nie 
widzi.' Tego ranka jednak spostrzeg 
łetn je —  było to pudełko Phoscao, 
czekolady w  proszku, do rozpuszcza 
nia w  mleku. Żona moja kładzie je 
obok masła, dzbanka z kawą, tale­
rza do chleba —  zupełnie jak daw ­
niej. Zupełnie to samo —  tylko, ie  
masło jest margaryną, kawa nie jest 
kawą, chleb nie jest tym samym  
Chlebem, pudełko czekolady jest 
proszkiem, który ma zastępować 
mleko i który nadaje temu, co nie 
jest kawą, kolor mlecznej kawy.

C ZYM ŻE  J A  JESTEM? 

Pisarzem francuskim, dziennika­
rzem, bynajmniej nie bogatym, ale 
również i nie biednym. Nie jestem 
właściwie w  gorszej sytuacji ma­
terialnej, niż 10 lat temu. Muszę 
dodać, ie  żona moja pracuje obec­
nie i że moja" córka zarabia już sa­
ma na życie, podczas gdy dawniej 
była na moim wyłącznym utrzyma­
niu. Tymczasem jednak, przed dzie­
sięciu laty, na moim stole marga­
ryna była masłem,, biały proszek 
był mlekiem, kawa była kawą, w  
pudelku od Phoscao była czekola­
da w  proszku i piliśmy —  przypo­
minam sobie dobrze —  wino do każ 
dego posiłku. Muszę zaznaczyć, że 
nie zaliczam się obecnie do Fran­
cuzów najbardziej pokrzywdzonych 
przez los. Jestem biedniejszy, Jak 
wszyscy, lub prawie wszyscy w e  
Francji; tak jak wszysej7 lub prawie  
wszyscy w  Anglii, w e Włoszech, lub 
w  Belgii.

Wszyscy Francuzi #ą ukarani, lecz 

K TÓ Ż JEST TEM U  W INIEN ?

W  końcu nie było przecież pomię­
dzy 19&8 a 194« żadnego trzęsienia 
ziemi. Nasze zubożenie nie zostało 
wywołane zrządzeniem losu. Prze­
ciwnie, wydawało by się raczej, ze 
los ten starać- się, a hy ludzie
żyli coraz lepiej , dzięki postępowi 
techniki i wiedzy,

Czyja to jest wina?
Hitlera? Oczywiście, ale jakże 

mógł Hitler wyrządzać tyle' złego? 
Kto był jego wspólnikiem, kto' u- 
dzielił mu tak zwanej „pomocy 
tymczasowej**. Któż pozwolił mu 
objąć władzę, pozostać przy niej, 

| wzmacniać się, z roku na rok, -ż  do 
I dnia, w  którym pan Dalądier kazał

wywiesić w  metro paryskim afisze, 
głoszące: „Zwyciężymy, ponieważ
jesteśmy silniejstr4 A  poza tym, u -  
płynęło już trzy lata od czasu, gdy 
Hitler, w raz z Chamberlainem ' i. 
Mussolinim, czekają w  piekle na 
czwartego do brydża, aby rozpcząć 
swą zwykłą partyjkę. A  zatem?

Czyż ńie jest to zatem wina w oj­
ny, zniszczeń, które wywołała? N ie ­
wątpliwie. A  jednak istnieją kraje, 
w  których zniszczenia były jeszcze 
większe, niż w  naszej biednej Frań . 
eji, i w  których karty żywnościowe 
już zostały zniesione. W  Jugosławii 
je się lepiej, niż przed wojną, w  Prą  
dze jada się lepiej, niż w  Paryżu. 
A  przede wszystkim, jeżeli zniszcze­
nia wojenne są wyłączną przyczyną 
tego wielkiego bałaganu, w  którym  
tkwimy, to czym wytłumaczyć to, 
że robotnik amerykański żyje w  ta­
kiej biedzie. Stany Zjednoczone 
wzbogaciły się przecież ogromnie i 
nie uderzyła w  nie żadna bomba 
atomowa. Jak wytłumaczyć nędzę 
panującą w  Brazylii, gdzie podczas 
wojny plantatorzy bawełny i kawy, 
właściciele pól trzciny cukrowej,.i

rafinerii —  tak się wzbogacili? A  
zatem? Któż jest winien?

Robotnicy?

R O BO TN ICY  PR AC U JĄ  
i nie pragną nic innego jak praco­
wać więcej i .bardziej produktyw­
nie, i kiedy żądają uzyskania moż­
liwości kupna tej samej ilości fa­
soli za swe wynagrodzenie za go­
dzinę, rząd wznosi ręce do nieba. 
Co można im zarzucić?

Chłopi? Czy można mieć do nich 
o to żal, że żyją trochę mniej ściś- 
nieni materialnie, niż dawniej? Je­
żeli jest prawdą, że wielu chłopów 
francuskich je obecnie trochę wię­
cej mięsa niż przed dziesięciu łaty, 
czyż to jest takie katastrofalne?

Czemużby świat miał być tak u - 
rządzony, aby chłop musiał się ży­
wić źle, a jeśliby tylko jadał lepiej, 
to znowu robotnicy musieliby się 
odżywiać gorzej?

Patrzę na fałszywe masło, sztucz­
ną kawę, sztuczne mleko, szary 
chleb i pudełko bez Phoscao. Pa ­
trzę na nie i widzę je. Gdyby Frań, 
cuzi widzieli to,_co mają przed o - 
czami, Francją nie byłaby tym, 
czym- jest.

Sezon żeglarski rozpoczęty — Załodze i^yczymy — „pomyślnych 
wiairów“ !

Łatwiej być rybi$
Fe rac pierwszy w  tym roku w y - ; 

brałem się na plażę. Ubranie odda-l 
lenn do scatni i rozpocząłem wędrów  
kę po gorącym nadbrzeżnym piasku.

Obok drzemał stary pochylonym 
wierzą mi las, a gdzieś daleko, zsj 
garbatym pagórkiem, jak wskazów-i 
ki zegara, kręeiły się rozczapierzono! 
skrzydła piętrowego wiatraka.

Jakaś piegowata dr.ma dyskretniej 
robiła się na bóstwo. Panowie s ię g a j  
li wzrokiem, tam gdzie wzrok nisj 
sięga, jak gdyby zależało fan na od-j 
kryciu wszystkich przesłoniętych hnl 
jemnic świata

Panowie paradowali w  bo k rw j  
wych majteczkach, które barwą no-n 
gawek i monogramów miały pod<4 
kreśląc przynależność do taki4l 
lub innej sportowej organiza­
cji. Fanie i panienki w  obcisłych k 
filigranowo subtelnych kostiumach! 
dopełniały nie budzącego żadnych* 
wątpliwości widoku szlachetnej tę-» 
żyzny zdrowia i świeżej, nieskalanej 
cnoty.

Nad wodą oszczepy fruwały jak  
ptaki, kule i dyski i sięgały niebios 
sów, że aż za gardło coś chwytało, 
z radości r* kazało mi krsyeseć h 
gwizdać ze szczęścia.

W  małej łódeczce siedział skurczo-* 
ny staruszek i trzymając w  zgrabia­
łym ręku trzcinową wędkę, próbo­
wał łowić ryby. Swoje przygaszone, 
siwe oczy utopił w  zielonej wodzie I 
czekał cierpliwie, aż linka się sprę­
ży i korek zniknie pod głuchą po-, 
wierzchnią. A le  ryby przepływały 
ostrożnie, patrząc na przynętę jak  
gdyby z pogardą, ogarniając swoim  
wyłupiastym, rybim wzrokiem ludz­
ki, niespokojny i wesoły świat.

Ktoś położy! się na fali i płynął 
jak kawałek drzewa. Ryby dziwiły 
się, że niewielu jest takich, którzy 
płyną pod prąd i ie  tylko bardzo 
-silni mogą się dłużej utrzymać na po 
wierzchni.

Chciałem prosić-staruszka, by w y ­
tłumaczył złowionej rybie, k  
lubi płytkie miejsca, a tylko nielicz­
ni drwią sobie z żywiołu i szukają 
po drodze niebezpiecznych głębin; że ’ 
naci każdą wielką rzeką jest Zawsze 
hiała ludzka plaża.

Słońce powoli zniżało się i lekki 
wiaterek dął w  stronę miasta. Trze­
ba do domu, do pracy. Już byłem za 
mostem. Coś mnie jednak ciągnęło 
z powrotem nad Odrę. Może świado­
mość, że łatwiej być rybą i wymijać 
wędkę, niż w  ciżbie ludzkiej płynąć 
przez życie przeciw7 prądowi, prze­
ciw pokusom, przeciw własnej sła-. 
bości i... nie utonąć.

Józef Muszkat.
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■Jenny Wood dowiedziała się telefonicznie, że przyja 
ciotka jej Kutii w dniu stałych przyjęć zwanych „m i­
steriami" urządza zebranie towarzyskie, na którym bę­
dzie grał znany pianista —  Tomassini.

ęA Tak, to wielka szkoda. Tomassini, to dziś naj­
większy pianista świata. Ach, jak on gra! Co za subtel­
ność, co za uderzenie! Wiesz, że po ostatnim koncercie 
w  Londynie król angielski podał mu rękę na pożegna­
nie?

<—  Nie może być! No, ale co zrobić? Mimo wszystko 
nie będę mogła przyjść.

—  Jak nie możesz, to trudno. Może innym razem 
usłyszysz go. Do widzenia, moje złotko!
|f ’;'—  Do widzenia, kochanie!

Ruth była jej „przyjaciółką", ale przyjaźń ta, jak 
wiele podobnych stosunków między kobietami, łączyła 
w  sobie powierzchowną i wylewną serdeczność z chęcią 

'wzajemnego imponowania sobie i konkurencji. Gdy 
Ruth mówiła o nowej toalecie Jenny: „Bardzo ładna, 
tylko czy aby kolor nie jest zą blady do twojej cery?", 
Jenny wiedziała, że suknia udała się doskonale i że jest

jej w niej bardzo do twarzy. Jeżeli natomiast usłyszała 1 
z ust przyjaciółki słowa bezkrytycznego zachwytu: „Cu­
dna! Prześliczna!", był to nieomylny znak, że kreację 
—  choćby była specjalnie dla niej sprowadzona samo­
lotem z Paryża — trzeba czym prędzej schować do sza­
fy  lub ofiarować komuś że służby. Były to takie sobie, 
mało znaczące, kobiece rozrywki. A le tym razem Ruth 
przeholowała! O nie, Jenny nie pozwoli jej wystrychnąć 
siebie na dudka! '

Zaledwie w  słuchawce zamilkł głos Ruth, Jenny stu­
knęła widełkami aparatu i nakręciła na tarczy jakiś nu­
mer.
■1;.—  Tu Jenny Wood, —  powiedziała, gdy w telefonie 
odezwał się dobrze znany głos. — Proszę połączyć mnie 
z moim ojcem!

— Pana prezesa nie ma niestety w biurze. Przed go­
dziną pojechał na Stadion.

Stadionem nazywano w biurach „Północno Amery­
kańskich Zakładów Chemicznych" rozległe tereny za­
miejskie, mieszczące w sobite laboratoria oraz inne za­
budowania o nieznanym bliżej przeznaczeniu. Mister 
Henry Wood spędzał tam ostatnio całe dnie i Jenny po­
winna się była od razu domyśleć, że tam należało go 
szukać!

Nacisnęła guzik elektrycznego dzwonka i szybko wy 
skoczyła z łóżka. Była naga. Jej wysmukłe, słońcem 
spalone ciało zarysowało się ciepłym kształtefn w zło­
cistym półmroku. Sprężystym krokiem zbliżyła się do 
drzwi i wbiegła do łazienki. Różowy alabaster ścian, 
srebro kranów i okuć powitały ją migotliwą grą świa­
tła. Powietrze wibrowało rozedrganym słonecznym bla 
Skiem. Jenny stanęła pod prysznicem. Perlisty strumień 
wody trysnął spod sufitu i różaną wonią napełniając - 
pokój, spłynął po ciele dziewczyny. Drobne piersi od-' 
ważnie wysunęły się do przodu, cała postać wyprężyła

się i poddała z rozkoszą surowej pieszczocie lodowatych' 
kropli.

WT drzwiach ukazała się pokojówka.
-L, Pani dzwoniła?
— Tak. Ręcznik! —  Jenny wyskoczyła na śr.odek 

łazienki i z zalaną twarzą, z zamkniętymi oczyma, wy­
ciągnęła przed siebie ręce.

Gruby, włochaty płaszcz spadł jej na ramiona: Jenny 
strząsnęła wodę z twarzy i zawołała;

— . Niech Hopkins zaraz zajedzie! Tylko prędko! Za 
pięć minut musi być gotów.

Pokojówka wyszła bez słowa. Jenny wytarła się, zrzu 
ciła' płaszcz na podłogę i odświeżona, lśniąca wilgocią, 
wróciła do pokoju. Po chwili była już ubrana. W  bia­
łym, sportowym kostiumie, z gołą głową, zbiegła do 
hallu. Pałac urządzony był z niebywałem przepychem^ 
Marmury, jedwabie i aksamity, dywany, kryształy i sre 
bra. drogocenne meblę, tworzyły wnętrze,- jakie tylko 
fantazja dekoratorów filmowych wyczarować umie z ba 
jecznego świata marzeń. (Nieprawda, że producenci fil­
mowi kopiują na taśmach mieszkania milionerów: to 
milionerzy'budują pałace według wzorów filmu).

Przed wejściem stał samochód. Wspaniała, sportowa 
maszyna lśniła lakierem i srebrnymi okuciami. Szofer 
w białej liberii oczekiwał przy drzwiczkach w służbi- 
stej postawie.

—  Dzięń dobry, Hopkins! — zawołała Jenny, wska­
kując na przednie siedzenie. —  Jedziemy na stadion.

Samochód poderwał się do biegu gwałtownym rzu­
tem. Okrążyli szeroki, półkolisty zajazd i cienistą aleją 
parku pomknęli w stronę szosy. Na zielonym tle krze-, 
wów trawy barwiły się po obu stronach drogi różnoko-. 
lorowe plamy kwiatów, biel marmurowych posągów- 
błyskała spośród drzew.

(Dalszy ciąg jutro)
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